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Czy zdobedziemy sie na wysiłek 


stworzenia wielkiej antysemickiej organizacji? 

Rzeczy dziwne. — Gdy otwierają się ludziom oczy... — Żydestwo iest przy- 

czyną. — Antysemityzm europeiski nabiera cech miedzynarodowych. — Po- 

tężne i celowe ruchy. — A Polska? — Nasz aitruizm. — Potężny antysemicki mię» 

Gzynarocowy prąd nie ominie Polski. — Prawda w oczy. = „Służeknica cu- 
dza” — Gdy „Hasło Podwawelskie” rzuci zew! 


W świecie dzieją się rzeczy dziw- 
ne i niecodzienne. Narody gniecione 
biedą, państwa nękane kryzysem, za- 
czynają przecierać znużone oczy | 
szukać przyczyn z dnia na dzień 
jj  astającej nędzy swoich obywate- 
i. 


A nędza panuje straszna — choć, 
rzecz dziwna, świat dusi się od nad 
Miaru złota i żywności. 

ie to wszystko? pyta nędzarz, 
obywatel tego czy innego kraju. I oto 
na dręczące pytanie głodujących pow 
staje jedna dopowiedź: 


W ŻYDOWSKICH RĘKACH! 


Cały nieomal kapitał świata, miljo- 
ny buszli zboża, towary, produkty, 
przemysł i handel ugrzązł w bezden- 
nych kieszeniach żydowskich  gieł- 
dziarzy z Wall-Street — a żyd lich- 
wiarz z sadystycznym uśmiechem pa- 
trzy jak wije się w bólach  giodo- 
wych trzy czwarte świata — jak azyj 
skie narody Europy i Ameryki cier- 
pia nienotowany jeszcze w dziejach 
świata niedostatek, 

Cóż więc dziwnego, że znalazłszy 
takie proste i rzucające się, swoją 
Prawdą, w oczy rozwiązanie, narody 
Europy gotują się do jakiejś wielkiej 
TOZprawy z tym złem — z żydost- 
wem? 

Dawny antysemityzm uczuciowy po 
woli zanika, ustępując miejsca anty- 
semityzmowi rozumowemu, antysemi 
tyzmowi z konieczności, antysemity- 
zmĮmowi, głęboko przemyślanemu. 

ednostki zaczynają się skupiać w 
gromady, gromady formują się w sze- 
regi 1 oto powstają wielkie organiza- 
cje antysemickie, a te, przez barjery, 
oremi żydostwo świat podzieliło, 
pocaja sobie ręce, organizując wiel- 


ką, potężną 1 7 
Samiióką międzynarodówkę anty 


Pierwsze wicie tej międzynaroda- 
wej crganizacii do walki z żydost- 
wem całego Świata już zapłonęły, -— 
podsycone potężnem uczuciem į silną 
wola, prof, Cuzy, w stolicy Rumunji 
w Bukareszcie, 4 

Najskrajniejszy, w swoim antysemi 
tyźmie, ruch hitlerowski w Niem- 
vsech jest już jednostką  zorganizo- 
ię ną i ożywioną jedną potężną wo- 


Tam się już nic nie robi na efekt, 
na słowa -— tam tworzy się atmosfe- 
ra, w której żydostwo nie wytrzyma 
długo. Budzą się Węgry niedawno 
komunizowane przez żydostwo — bu 
dzi się Austrja a Rosją sowiecką mo- 
że najsłabiej przechodzi prąd niena- 
wiści do żydów przybierając charąkte 
rystyczną formę walki z żydami: tro- 
ckistami. Prócz Rosji Sowieckiej, —- 


wszystkie pozostałe ruchy zaczynają 


nabierać form stałych, To już nie ha- 
sła, ale program, nie deklamacja an- 
tysemicka, lecz realna i świadoma 
swoich celów i zadań organizacja. 

Cóż na to — my Polacy? 

My Polacy, objęci płomieniem nie- 
nawiści trzech m ljonowej przeszło 
masy żydostwa, mwsimy w tym świa. 
domym antysemityźmie świata, mieć 
pierwszy głos. 


żle Polska wyszła na swoim altru- 
iźmie, na swojem gołębiem sercu cza 
sów Kaźmierzowskich, Tolerancja na 
sza, dochodząca aż do niedołęstwa, 
a może wiaśnie z naszej słabości, wy 
pływająca uczyniła nasz kraj żydow- 
skim asylem, żydowskim rajem, a nas 
pchnęła w parobki — uczyniła nas 
niewolnikami żydowskiego kapitału, 
uczyniła nas pokornymi słuchaczami 
żydowskich mentorów społecznych, 
politycznych i kulturalnych i zatraci- 
ła w nas tę samodzielność gospodar- 
czą, jaką cieszą się narody wolne od 
żydowskiego zalewu. 

Czyż więc my naród najsilniej za- 
śrożony żydostwem —- naród znoszą- 
cy najdłużej jarzmo tych zaborców, 
naród zubożony przez żydowską chci 
wość, mamy najobojętniej patrzeć jak 
świat aryjski organizuje sie, jak wi- 
dząc sedno zła i niedoli idzie naprzer 


e 


PRACOWNIA 


ciw tym złym siłom i przeciwdziala 
un? 

Czyż nas Polaków budząca się 
świadomość innych narodów nie po- 
ruszy? 

Wiek XX-ty to wiek wielkich zwią 
zków, wielkich korporacyj. Zorgani- 
zowało się i żydostwo. Organizacja 
ta silna i rozumna kręci dziś polityką 
całego świata —- rządzi jego mająt- 
kiem, więc do walki z tą żydowską 
międzynarodówką, musi wystąpić 
międzynarodówka Krzyża — między 
narodówka chrześcijańskich narodów 
i państw aryjskich. 

Nie możemy pozwolić, by armja 
wielkiej krucyjaty przeciw żydostwu 
ominęła Polskę, byśmy w mniemaniu 
świata zostali sługami żydostwa. Nie, 
na to nie pozwolimy! 

Polska musi w tym ruchu antyse- 
mickim całego świata zająć przodują 
ce stanowisko. 

By to się stało musimy, my Pola- 
cy, zdobyć się na jednolitą potężną 
organizację antysemicką. 

Nasz antysemityzm, powiedzmy so 
bie prawdę w oczy, chodzi luzem. 

Nasz antysemityzm, to częstokroć 
tylko manifestacja — a nie system, 
nasż antysemityzm niema silnej woli 
i jest niezdyscyplinowany —*jest nie 
karnył 

Częstokroć antysemici  uczuciowi, 
wrogowie żydostwa, znosimy w swo- 
ich partjach politycznych hegemonię 
żydostwa, częstokroć świadomi zła, 
jakie wyrządza nam żyd papieramy 
go, wchodząc z nim w kontakt nie- 
tylko handlowy, ale i towarzyski —- 
i z zebrania, na którem omawiamy 
sprawy żydowskie, jakże często wpa- 
damy w objęcia żyda, uważając to za 
rzecz naturalną, nie widząc w tem 
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ani nic niesamowitego, ani nic nie- 
logicznego. Jakżesz w tej naszej psy- . 
chice może się pomieścić nerw orga- 
nizacyjny? 

A bez organizacji będziemy nadal 
dla walczących z żydostwem innych 
narodów — zerem a dla żydów śmie- 
sznem zbiegowiskiem, które za lada 
ruchem pierzchnie w nieładzie. 

To odezwanie się Słowackiego do 
Polski: I WIECZNIE BĘDZIESZ SŁU 
ŻEBNICĄ CUDZĄ.., nie jest przypad 
kowym poetycznym zwrotem, lecz 
głęboko wystudjowaną z naszego cha 
rakteru prawdą — pewnikiem. 

Czyż, przestawszy być służebnicą 
trzech zaborców, Polska nie pozosta- 
ła nadal służebnicą żydowską? 

Smutna to prawda, ałe prawda! 

Niema jednak wad, z których nie 
możnaby się było wyleczyć! I od tej 
wady musi się nasze społeczeństwa 
uwolnić, eń 

Niechże lekarstwem na nią będzie 
w pierwszym rzędzie ta nędza śnio- 
tąca Polskę. To co nas boli najdotkli- 
wiej może nas też najprędzej ruszyć 
z bezwładu. Drugim lekiem niech się 
stanie ambicja narodowa! 

Czyż we wszystkich wielkich ru- 
chach będzie Polak kroczył w ogon- 
ku? 

Czyż nie stać nas na gest hetmań- 
ski? Czy zawsze będziemy  ciuramt 
obozowymi armji wielkich idei? 

Orsanizujmy się! Może przyjdzie 
chwila, że z łamów „Hasła Podwa- 
welskiego' pójdzie na całą Polskę 
śromki zew wzywający cały naród do 
skupienia się pod jednym sztandarem 
antysemityzmu. 

Może płomienne wicie z tych 
szpalt rozpłomienią, zajmą serca míl- 
ionów i wówczas muszą być gotowe 
kadry zorganizowanych i gotowych 
do czynu karnych gromad, 

Może te gromady kiedyś staną się 
łacznikiem spajającym aryjskie wolne 
od żydostwa narody — może — wszy 
stko być może — ale w oczekiwaniu 
takich wielkich dni musi się społe- 
czeństwo polskie skupić w jedną 
zwśrtą i jednolitą organizację. 

Czy stać nas będzie na taki wysi- 
łek? Czy zadamy kłam urobionej o 
naszej niekarności opinii? 

Zobaczymy! Es. 
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Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
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a przyczynisz się do stworzenia polskiego kapitału. 


bg PP a 
Miotzywigtość ŻydowS td 

Przed kilku tygodniami młodzież 
akademicka rozpoczęła wałkę z zale 
wem żydowskim. Walka prowadzona 
z początku na terenie wyższych uczel 
ni przeniosła się potem poza ich pro- 
gi, zaznaczając się przeważnie w for- 
mie bojkotu sklepów i towarów ży- 
dowskich. 

Młodzież akademicka rozpoczęła 
walkę z całym zapałem, z całą ofiar- 
nością. Po jej stronie padł trup Ś. p. 
Stanisława Wacławskiego. zamordo- 
wanego przez bojówkę żydowską w 
Wilnie. 

Czyż przelana krew Polaka akade- 
mika — ma pójść na marne? 

Z takim pytaniem niestety trzeba 
się zwrócić do naszego społeczeń- 
stwa, które zalane żydami nie potra- 
li bronić swych ostatnich pozycji. 

Kiedy się rozmawia z ludźmi ze 
starszego pokolenia, to odrazu bije 
w oczy każdego młodego, brak wiary 
w zwyciestwo w walce z żydostwem. 

Chciałbym więc na tem miejscu 
wyjaśnić tym, co myślą, że walka na- 
sza niema sensu, parę rzeczy wyja- 
Śnić. 

Kwestia żydowska w Polsce, któ- 
ra ma dla nas tak doniosłe znaczenie 
jest kwestja i ogólno światową, bo 
położenie żydów w Europie czy w 
Ameryce ściśle się z nią łączy. 

Tak do okresu wielkiej wojny, jak 
i w czasie jej prowadzenia, oraz vod- 


‘pisania pokoju, szanse żydostwa by- 
¿ty olbrzymie. 


Już przy podpisywaniu traktatu 
Wersalskiego widać było ich duże 
wpływy. Naczelnicy niektórych pań- 
stw stawali się marjonetkami w 
ich ręku. — Żydzi przeprowadzają 
w tym czasie szereg swoich postu- 
latów. Y 

Stoją na czele szeregu wybitnych 
państw Europy (Anglja) czy Amery- 
ki zajmując stanowisko ministrów, 
delegatów i t. d. Oni tworzą Ligę 
Narodów, która pod płaszczykiem o- 
gólno ludzkiem miała realizować ich 
hasła. Zapewnieniem spokoju i ich 
rozwoju miała być konwecja o mniej- 


' szościach podpisana równocześnie z 


traktatem Wersalskim. 

Dostają wreszcie Palestynę, która 
miała być siedzibą ich ruchu narodo- 
wego pod opieką Anglji. Ruch anty- 
semicki w tym czasie w szeregu kra- 
jów zamarł lub zamierał. 

Tak było do pewnego czasu. Strat 
w wojnie żydzi nie ponieśli, pracując 
w intendanturach i kancelarjach. Bu- 
ta ich i pewność siebie rosły. 

Tymczasem sytuacja gospodarcza 
w Europie po wojnie uległa olbrzy- 
mim zmianom. Nie miejsce tu zasta- 
nawiać się nad problemem kryzysu 
obecnego, ale faktem jest, że dot- 
knął on państwa najbogatsze, naj- 
bardziej uprzemysłowione z wyjąt- 


"kiem Francji, która jednak obecnie 


ma pewne kłopoty. 

Trudności gospodarcze uwydatniły 
się przedewszystkiem w Niemczech, 
w Anglji i Ameryce. 

W Niemczech krach żydowskiego 
Danat Banku, oraz w Austrji runięcie 
Kreditanstaltu (kapitały Rotschyldów) 
wykazał, że spekulować można na 
krótką metę. Równoczśnie w Niem- 
czech rozwinął się potężny ruch par- 
tji „Hitlerowców' komplikując coraz 
bardziej stosunek żydów. 

W Anglji wyszła naprzód sprawa 
mandatu w Palestynie. 

Stanowisko żydów, jak zwykłc aro 
ganckie, doprowadziło do pogromów. 

Arabski. nacjonalizm szybko rozwi- 
nął się w ostatnim stuleciu jak ró- 
wnież i poczucie solidarności muzuł- 
mańskiej. 

Położenie Anglji w Indjach skom- 
plikowało sprawę, gdyż chcąc wyśrać 
100 miljonów Muzułmanów przeciw- 
ko Hindusom musiała siłą rzeczy u- 
trzymywać dobre stosunki z Araba- 
mi w Palestvnie. 

Co wszvstko to popsuło dobre sto- 
sunki z Wielka Brytanią bvliśmy 
świadkami wieców protestacyjnych 
przeciw Anglji, oburzenia, że za ma- 
ło ich broni i t. d. 


Zdawało im się, że zdobyć Palesty- 
nę a ją utrzymać to wszystko jedno. 

Wreszcie gospodarcze położenie 
Wielkiej Brytanji, spadek funta, od- 
biło się głośnem echem w interesach 
żydowskich. 

Jeśli mowa o Europie to należy 
wspomnieć o trudnościach w jakich 
znalazł się jeden z najpotężniejszych 
banków świata „Banc Commerciale 
d‘ Italia“ w Medjolamie na czele, któ- 
rego stoi żyd Toeplitz niegdyś polski 
socjalista, 

Wreszcie zmieniła się sytuacja ży- 
dów i w Ameryce i skończył się o- 
kres złotych interesów, zjawiła się 
kwestja bezrobocia, wszystko to od- 
biło się również na bankach i orga- 
nizacjach handlowych żydowskich. 
Równocześnie daje się czuć wzrost 
antysemityzmu nawet w dziedzinie 
śosrodarczej. 

Fakt nie przyjęcia kilku banków 
żydowskich do związku banków ame 
rykańskich zabolał żydów bardzo 


Liga Narodów tak w sprawach gos 
podarczych jak i politycznych okaza- 
ła się bezsilną. 

Spójrzmy teraz dokoła. W Niem- 
czech antysemityzm rośnie z impul- 
sywną siłą, to samo dzieje się w Ru- 
munji, na Węgrzech, w Austrji. Na- 
wet w Rosji budzi się on w szeregach 
robotniczych. Ostatnio w Czechach, 
które uchodziły za kraj liberalny an- 
tysemityzm zyskuje także na sile 
zwłaszcza od czasu sławnego procesu 
o mord rytua:: y na Rasi Przy karpa- 
ckiei. Sytuacja wszędzie jest jasna — 
widzimy podcięcie gospodarcze i po- 
lityczne żydostwa w państwach du- 
żych, które były domeną ich wpły- 
wów, widzimy rozlaną falę antysemi- 
tyzmu w państwach bezpośrednio z 
nami sasiadujących. Nie bójmy się ży 
dów, nie bójmy się walki z nimi bo 
możemy dojść do tego stanu, że gnie- 
ceni w innych państwach przyjdą ło 
nas stojąc na stanowisku, że nigdzie 
nie iest tak dobrze. iak w Polsce 


Wszak nie dawno dostało obywa- 
telstwo blisko 60.000 litwaków i ży- 
dów rosyjskich, boję się czy przy ©- 
becnej sytuacji nie wejdzie ich do nas 
więcej, a wtedy może być zapóźno. 

Młodzież Akademicka - walki nie 
zaprzestanie. Będzie ją prowadzić czy 
to komu podobać się będzie czy nie, 
czy spotka się z przychylną opinją 
społeczeństwa lub wrogą. , 

Z walki tej wyjdzie zwycięsko a 
wtedy będzie miała prawo rzucić w 
twarz tym dziś obojętnym lub boją- 
cym się, że wtedy kiedy ona broniła 
nolskiego stanu posiadania oni zyli 
biernemi widzami. będzie miała pra- 
wo mówić o upodleniu się pewnych 
warstw narodu. r. 

Słusznie powiedział jeden z na- 
szych działaczy, że czas skończyć z 
Janklami, którzy na polskich „cym- 
balach" wygrywają swoje melodje. 

; Akademik. 
——o0:$:0— 


„Dajcie żydom zbolszewizować całą Polskę - 


oto sens żądań ostatniego ' przemówienia sejmowego 


posła Griinbauma I 


INNI GADALI — WIĘC ON TEŻ. — CO UPRAWNIA POS. GRUENBAUMA DO DAWANIA POLSCE RAD? — 


PRZECIEŻ PRÓG JEGO DOMU BYŁ TWIERDZA — ALE KOMUNIZMU. — BARJERY! — WIĘC SIĘ KOMU- 
NIZUJA! — A DLACZEGO CZYNILI TO DAWNIEJ? — ZAWSZE CI SAMI. — TERAZ SZMUGIEL BOLSZEWI- 
ZMU, A POTEM SZEROKA FALA! — POSEŁ GRUENBAUM NIE PRZEKONA SPOŁECZ. POLSKIEGO. . 


Jeśli w Sejmie gadał pos. Sommer- 
stein, jeśłi dał upust swojej krasomów* 
czej wenie i temperamentowi pos. Ros- 
marin to dlaczego w sejraowej dysku- 
sji nad sprawami Min. Wyznań i Ośw. 
nie miał sobie pozwolić na gadanie tak 
już dobrze znany Czytelnikom „Hasła 
Podwawelskiego* pos. Grilnbaum ? 

Pos. Griinbaum swoją łojałnrością, — 
swoją treskliwością i o polską armję i 
o jej politykę zagraniczną wykazał ty- 
ie sympatji dla swojej przybranej Oj- 
czyzny, że każde jego słowo :rzucone z 
polskiej trybuny sejmowej powinno być 
przyjęte bcz zastrzeżeń. 

Czyż nie tak? 

Ależ naturalnie! Poseł Griinbaum 
mógł przedewszystkiem z całą kompe- 
tencją zabrać głos w sprawie w której 
jest znawcą tj. w sprawie szkolnictwa 
i w sprawie — komunizowania się ży- 
dowskiej młodzieży. 

Ten temat jest właśnie troską gryzą- 
cą tego sędziwego żydowskiego  mężą 
stanu — to przecież produkt jego pra- 
cy tak publicznej, jak i rodzinnej. Prze- 
cież nie tylko ta trybuna sejmowa, Z 
której on przemawia, ale i próg jego 


ogniska domowego był twierdzą przeciw 
—- komunizmowi! 

Ale dość ironii! 

Poseł Griinbaum w ostatnim tygo- 


dniu śmiał rzucić z trybuny sejmowej 
takie oto słowa: 
„eksterminacyjna polityka stosowa 
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„Pomóżcie nam w obronie przed wrogami Krzyża! 


na wobec żydów i  niedopuszczanie 
ich do źródeł pracy przyczyniają się 
do szerzenia wśród nich haseł komu- 
nistycznych młodzież bowiem żydow- 
ska niema żadnych widoków. Komu- 
nizm uważa się obecnie za przestęp- 
stwo specjalnie żydowskie i karze się 

je represjami, te jednak nigdy nie o- 

słabią ruchu rewolucyjnego. Barjery 

na drodze życiowej żydów są coraz 
liczniejsze i coraz trudniejsze do prze 
bycia 

Czy słyszysz Polsko ? 

Ten ojciec, który w domu swoim wy- 
hodował Tobie dwóch wyrodków komu- 
nistycznmyeh, ten którego dom stał się 
«złęgarnia zdrady i zbrodni wobec Pań 
stava polskiego, rzuca Ci w twarz obel- 
an i powiada, żeś ty winna temu, że ta 
młodzież żydowska a w jej gronie i sy- 
nalkewie tego posła zdradzają Cię wą- 
chając sie z Twoimi czerwonymi wroga- 
mi.. 
To teraz tak po 14 latach — dobrze, 
ale może nam wyjaśni poseł Griinbaum, 
dlaczego to ta sama młodzież żydowska 
czyniła to samo wówczas, kiedy Polska, 
zdobywając dopiero wolność, nie miała 
wobec żydów jeszcze żadnych ani 
złych, ani dobrych zamiarów i progra- 
mów — gdy wogóle w tej sprawie była 
wielkim znakiem zapytania? 

Dlaczego już wówczas, nie wiedząc 
co będzie, ta żydowska młodzież szła tą 
samą drogą, na którą weszli synalkowie 


tego posła i idą dziś różne Kanfery itp. 
latorośle naszych pasożytów ? 

Tak, p. Griinbaum, to nie Polska win- 
na, to nie wina społeczeństwa polskie- 
go, lecz was żydów — a Polska tylko 
reaguje na wasze łajdactwa — i reagi- 
je jeszcze słabo — bardzo słabo. 

Pewnie pos. Griinbaum chciałby, że- 
by społeczeństwo polskie otwarła wrota 
możliwości rozwoju żydom na  oścież, 
żeby ten szmugłowany dziś przez nich 
komunizm mógł szeroką swobodną stru 
gą chlusnąć na Połskę, zalać ją, zaży- 
dzić i pogrążyć w niewoli. 

Naszą winą jest tu tylko nasza sła- 
bość. Za małe, za słabe wznosimy po- 
między nami a żydostwem barjery i dla 
tego żydowski komunizm jest u nas tak 
groźny. 

Silnej pięści wobec żydostwa pragnie 
społeczeństwo polskie, a wówczas ko- 
munizm ten zmaleje, skarleje i cofnie 
się tam, gdzie go powinna historja zlo- 
kalizować — do Palestyny. 

Pos. Griinbaum wygłaszając w sejmie 
tę mowę, mówił pro domo sua — uspra 
wiedliwiał swoje brudy domowe i naro- 
dowe i to mu się nie udało. — Nie uda- 
ło się, bo społeczeństwa polskiego nie 
tylko Griinbaum, ale i sto takich wyga- 
danych Griinbaumów i Rosmarinów nie 
przekona, że komunizm żydowski stłu- 
mi się, dająe mu możność rozwoju przez 
usunięcie ograniczeń żydowskiej expan- 
zji. 


GŁOS BOJOWNIKÓW O ODŻYDZENIE POLSKI DO CHRZESCIJANSKIEGO DUCHOWIEŃSTWA. 


Przez długie wieki dbałe o czystość 
nauki Chrystusowej, troszczące się o 
czystość Środowisk chrześcijańskich — 
Duchowieństwo chrześcijańskie azło w 
pierwszych szeregach szlachetnego an- 
tysemityzmu 

Żyd, będący zawsze w środowiskach 
chrześcijańskich czynnikiem rozkładu 
był zawsze groźnym przeciwnikiem kul- 
tury i cywilizacji chrześcijańskiej. — 
Któż więc jak nie Duchowieństwo, któ- 
remu został powierzony rząd dusz mógł 
być naturalniejszym wodzem ruchów an 
tysemickich ? 

Przecież żydowskie niebezpieczeństwo 
nie tylko w materjalne nasze dobro go- 
dziło, lecz przedewszystkiem podcinało 
i podcina nasz byt moralny, niszczy ro- 
dzinę, wypacza chrześcijański światopo- 
gląd i wprowadza ten bezbarwny libera 
lizm, który więcej może  chrześcijań- 
stwu zaszkodził, niż najczerwieńsze bo- 
jowe ideje socjalizmów również wylę- 
głych w żydowskiej, przepojonej niena- 


wiścią duszy. Duchowieństwo nasze, pol 
skie, ma w historji walki z żydostwem 
piękną kartę. 

Ono to przecież długi czas było tym 
czynnikiem walczącym z filosemityzmem 
naszej, chciwej na grosz, szlachty. — 
Szlachta ta, mając zamkniętą drogę 
do robienia majątków handlem, wyrę- 
czała się żydostwem. Magnaterja nasza 
posuwała się nieraz aż do odstępstwa 
od wiary na rzecz judaizmu. Różni ma- 
gnaci dawali się obrzezywać — a pano- 


wie oddawali w pacht żydowi wszystko, 
nie wyłączając dusz swoich chłopów 
pańszczyźnianych. 

Wówczas to Duchowieństwo katolic- 
kie wypowiadało żydom walkę bezwzglę 
dną i ostrą. 

Listy pasterskie naszych biskupów 
walczyły odważnie z tym . fiłosemity- 
zmem możnych tego świata. 

Dzisiejsza opinja pseudo-naukowa, u- 
rabiana przez żydostwo, — obwołuje te 
czasy, jako okresy obskurantyzmu, a 
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Wielu jeszcze nie wpłaciło prenumeraty! Załączamy czeki! I czekamy] 


4ydowskie te brednie 
chrześcijanie. 

Czasy wielkiego idealizma  chrześci- 
jańskiego, stały się dla większości na- 
wet wykształconej, pokazywane nam 
przez żydowskie szkła, jakąś  parodją 
cywilizacji. 

Do tego doprowadziło naszą naukę 
żydostwo, Nauczyło ono nas pluć na 
wielką naszą przeszłość a my naiwni 
czyniny to bezmyślnie i nieopatrznie. 

Tym prądom powinno przeciwstawiać 
Się nasze Duchowieństwo. 

Żydzi ze szczególną ironją przypomi- 
nają nam chrześcijanom to powiedzenie 
Chrystusa — „Uderzony w jeden poli- 
czek, nadstaw drugi* — tylko żydost- 
wo jest i chce być zawsze w roli bijące- 
go. Chee ono utrzymać nas w naszej 
pokorze a samo korzysta w całej peł- 
ni z mojżeszowego nakazu: „Oko za 
oko“. 

Czyż wobec takiej żydowskiej taktyki 
i wobec stosowanych przez żydostwo 
zasad mamy dać się pokornie wrogom 
mietylko naszego narodu, ale i wiary, 
egołocić z wszystkiego, co nabyliśmy 
maszą tysiącletnią kulturą chrześcijań- 
ską ? 

A do tego chyba pcha nasze społeczeń 
stwo krótkowzroczność niektórych — 
chrześcijan. Gdy Społeczeństwo chrze- 
ścijańskie zrywa się z tej niemocy wy- 
wołanej żydowską hypnozą — czyż ci, 
którzy powinni być jego podnietą i dro- 
gowskazem mają iść w odwrotnym kie- 
runku. Chyba nie! 

Duchowieństwo nasze, zwłaszcza tam, 
na zażydzonych kresach ma wielką mi- 
sję do spełnienia. 

Ono, które było tam przez długi wiek 
miewoli, ostoją polskości i wiary musi 
dalej trwać na tym posterunku. Tylko 
to Tch zadanie jest dzisiaj trudniejsze. 

isiaj musi ono walczyć z żydostwem 
Toznoszącem czerwoną zarazę po całej 
Polsce a w szczególności wzdłuż Kre- 
sów wschodnich. 

Te placówki porucza Duchowieństwu 
nietylko Kościół, ale i Polska i społe- 
, czeństwo połskie. 

Na nic pójdzie cała praca naszego 
Duchowieństwa, jeśli żyd stanie sig 
ezynnikiem decydującym, jeśli żyd wci- 
śnie się między księdza a wieś, jeśli żyd 
ezy to handlarz, czy lekarz, czy adwo- 
kat posiądzie zaufanie chrześcijan. 

A do wzrostu żydowskich wpływów 
jakże często przyczyniają się nieuświa- 
domione jednostki społeczeństwa, wcho 
dzące w kontakt z żydami? 

Nasze Duchowieństwo w lwiej swojej 
części rozumie groźbę żydowskiego za- 
lewu i walczy z niem w miarę swoich 
sił i wpływów. 

deszcze żyją szlachetni antysemici sta 
rego typu — tacy jak Ks. prałat Sie- 
mieński z Szynwałdu, który opanowaną 
przez żydostwo wieś, uczynił wzorem 
polskich wsi. Jeszcze żyje w Białce Ta- 
trzańskiej Ks. prałat Jan Madej, który 
pracę duszpasterską w małej górskiej 
wsi rozpoczął od wyrugowania z niej 
żydów. Żyje jeszcze Ks. Kanonik Ma- 
teusz Jeż, który w walce z żydostwem 
i z jego wpływami poświęcił nietylko 
swoje popularne pióro, ale i grosz każ- 
dy oddaje tej idei? 

Takich zacnych Kapłanów jest więcej 
ale jeszcze za mało! 

Duchowieństwo nasze nie docenia mo 
że czasem wpływu, jakie ma ono na ni- 
wie życia społecznego. Wpływ ten jest 
Ogromny i dodatni. Wpływ ten może w 
walce społeczeństwa z żydostwem stać 
Się czynnikiem decydującym o naszem 
zwycięstwie — o zwycięstwie Krzyża 
nad gsocjalistyczno - masońsko - żydow- 
ską mafją, która sprzysięgła się na za- 
tratę wszystkiego co wykwitło z kul- 
tury chrześcijańskiej z kultury będącej 
zaprzeczeniem talmudystycznego świa- 
topoglądu żydostwa. 

Wołamy więc, my bojownicy o nową, 

dzoną Polskę do-Was nasi Duszpa- 
sterze: Idźcie z nami — idźcie przed 
nami i dopomóżcie nam do zwycięstwa 
tych ideałów, które zaszczepiła nam wia 
ra Chrystusową, którą zaszczepili nam 
Wasi wielcy poprzednicy, 

Gdy antysemityzm nasz skupi w so- 
bie wszystkie twórcze czynniki narodu, 
wówczas niebezpieczeństwo żydowskie 
zmaleje a w miejsce Sześcioramiennej 
gwiazdy żydostwa zabłyśnie nad świa- 
tem i nad wszelkiemi objawami nasze- 
Ko życia ten znienawidzony przez ży- 
dostwo — Krzyż. Es. 


powtarzają 


Śmierć wielkiego antysemity węgierskiego 
wodza „Budzących się Węgier” 
Dra Besiedera Budai'a. 


Węgry poniosły w zeszłym miesiącu 
stratę, przez śmierć wodza antysemickiej organizacji: „Budzące 


się Węgry', Dra Besiedera. 


Kto wie, do jakiego stopnia są zażydzone Węgry a zwła- 
szcza wyższe sfery, kto zna historję Węgier z lat powojennych 
i dzieje hulająceśo tam wówczas żydowskiego komunizmu, ten 
zrozumie, dlaczego antysemityzm tej organizacji i jej wodza 
musiał być nieraz bezwzględny wobec żydów i ich pachołków 


szabesgojów. 


Organizacja Dra Besiedera, niejednokrotnie, dusząc sza. 
lejący w kraju komunizm ratowała Węgry od zbolszewizowa- 


nia. 


Walka „Budzących się Węgier" 
rzecz naturalna walką z żydostwem i na tym to terenie rozwija 
się bogata i bujna działalność tego wodza antysemityzmu. 

Działalność ta objęła w krótkira czasie, wsie miasta i 
miasteczka madziarskie. Organizacja ta, choć prześladowana 
przez rząd węgierski, będący pod wpływem bogatych żydów, 
przeprowadzała swoje postulaty i wywierała wpływ ua »fery 


rządzące. 


Na jednej z konferencyj kongresu ,„Budzących się Węgier“ 
przeprowadzono uchwałę, że władza na Węgrzech należy tyłko 
do obywateli czystej krwi aryjskiej. 

Organizacja ta ma wielkie zamiary i plany i choć śmierć 
wielkiego Jej Wodza, na jakiś czas, wstrzyma ich realizacie to 
jednak wierzymy, że duch wielkiego Wodza me da im upaść, 
lecz bratni nasz naród doprowadzi do celu, jaki jej Dr. Besieder 


wytknął. 


Organizacji „Budzących się Węgier“ przesyła z powodu 
tej bolesnej straty, słowa najwyższego współczucia Redakcja 
„HASŁA PODWAWELSKIEGO" jak też i skupiający się koło 


nej polski ruch antysemicki. 


CZEŚĆ I SŁAWA PAMIĘCI WIELKIEGO WODZA WE- 
GIERSKIEGO ANTYSEMITYZMU! 


niepowetowaną 


z komunizmem stała się 


Krawatki od zł. 1:50, Skarpetki od zł. —*75 gr. Chusteczki do no- 


sa od —'50 gr. Laski, Parasole, Kalosze, Bielizna męska, Walizy, 


Pularesy itp. po najniższych cenach wysyła pocztą firma: 


L. Stefański Tarnów. 


o 
i Kapelusze męskie modne kolory, najnowsze fasony po zł. 10— 
: 


Ji 
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Namyślcie się! 
Czy jest u nas w Polsce miejsce dla 

nas i dla żydów? 

Mnożą się prędzej od nas, zjeżdżają 
się do swojej nowej Judei z całego świa 
ia, gdzie im tylko źle jest. Polska fakty 
cznie, lecz przenośnie jest narazie dala. 
nich nową Judeą. 

Ich etyka a nasza, to dwa kontrasty. 

Bo popatrzcie; burmistrz (żyd) w be 
wnem mieście, składa kaucję za sześciu 
żydów, którzy zaczepiii, wciągnęli da 
kina i tam zbili katolika. 

Obywatele! — czy za burmistrzem 
nie stoi całe miasto — radni, ludność, 
organy bezpieczeństwa? Czy jeszcze ie- 
raz mi nie uwierzycie lub powiecie, że 
kłamię, kiedy piszę, że nasze dzieci bę- 
dą wpędzone w matnię bez wyjścia ? 

Czy jest państwo takie, gdzieby bur- 
mistrz za zbrodniarzy kaucję składał? 

Tak naprawdę obywatele, czy sądzi- 

cie, że grono burmistrzów żydów się nie 
powiększa u nas? 
' Obywatele, którzy kochacie dzieci 
swoje i nieraz życie byście za nie od- 
dali, powiedzcie z ręką na sercu, — 
jaką przyszłość im budujecie, —-  wspie- 
rając żyda ? 

Co zrobią dzieci wasze urzędnicy, te- 
chnicy, inżynierowie, prawnicy itd.? 

Czy będą w żydowskich barkach i 
zakładach przemysłowych, czy nie bę- 
dą? A może tam będą tylko żydzi? 

Pod jednym warunkiem będą się tam 
mogli dostać nasi: jako robotnicy, wo- 
Źni, lokaje... 

Najprawdopodobniej dzieci wasze bę- 
dą się wałęsać po asfaltowych brukach, 
poszukując pracy. Po ulicach, jasnych 
od lamp elektrycznych i reklam świetl- 
nych, będą ich potrącać auta cicho su- 
nące po asfalcie — czyje? Czy czasem 
nie będzie się w nich rozpierał przemy- 
słowiec, kupiec lub bankier żydowski” 

Tieżto setek naszej braci akademie- 
kiej włóczy się po ulicach za pracą? — 
Żydzi mają organizację, mają swe ban- 
ki, banczki, handle, handelki, lupanary, 
międzynarodowe organizacje żywym to- 
warem, jaczejki komunistyczne. Czy 
muszą się włóczyć za posadą? 

Uważajcie katolicy na dobro waszych 
dzieci! j 

Albo zwalczajcie żyda i popierajcie 
nasz przemysł, albo kierujcie zawczasu 
swe dzieci na robotników, wożnych, lo- 
kajów itp. — Namyślcie się! 


Pak R a WZOROWE) 


dotwa współczesne dady do opanowania Świeta i jego opinii 


SOKOŁOW NAHUM — CUDOWNY RABIN SYJONIZMU | USA. — AMERYKAŃSCY SZABESGOJE. — 
NAHUM NAPRAWIA BLEDY ZABOTYNSKIEGO. — CZEGO NIE ZROBIĄ ŻYDOWSKIE DOLARY? — 


W NIEMCZECH GORZEJ. — ŻYDZI WOŁAJĄ O RATUNEK, — ARYJSKA CIERPLIWOŚĆ. — 


W SO- 


WIETACH IM DOBRZE, — ŻYDOWSKIE PODSTĘPY I JUDASZOWSKI POCAŁUNEK RABINA ISSER- 
MANA. — RÓŻNE DROGI WIODĄ ŻYDOSTWO DO — CELU! 


Nie tak dawno, bo zaledwie parę 
tygodni temu, Żabotyński, jeden z wo 
dzów sjonizmu wygrażał się Anglji 
ze jej, przychylne rzekomo, stanowi- 
sko wobec Arabów. 

Ta szczerość Żabotyńskiego skon- 
sternowała sjonistów związanych z 
Anglią, z którą jeszcze żydzi liczą się 
i chcą ją mieć po swojej stronie. 

Otóż te niedyskrecje warszawskie 
pojechał do Stanów Zjednoczonych 
zacierać wódz sjonistów Sokołow Na 
hum. 

Przypominają sobie nasi P. T. Czy- 
telnicy wyjazd cadyka z góry Kalwa- 
rii do Palestyny? Otóż z taką pompą 
wjechał od Ameryki drugi cudowny 
rabin, ale już nie chasydów, lecz sjo- 
nistów. 

I rzeczywiście żydostwo zrobiło 
wszystko, by zrobić z tego wielką ma 
niestację. Krezusi dolarowi — żydzi 
amerykańscy, którzy mają w kiesze- 
ni cały świat wraz z Hooverem urzą- 
dziłi Sokołowowi wjazd tryumłalny. 

Niech świat wie, jaka jest żydow- 


Czytajmy, co o tym niękoronowa- 
nym władcy Palestyny i diaspory i o 
jego pobycie w U. S. A. piszą żydow- 
skie dzienniki. Otóż: 

„Na czas kampanji sjonistycznej, 
zatrzymał się dr. Sokołow w hote- 
lu Commod >", gdzie urzędować też 
będzie tymczasowo cały sztab ge- 


neralny organizacji sjon. A praca 
wre już od pierwszej chwili przy- 
bycia prezydenta. Dr. Sokołow 
przemawia codziennie gdzieindziej, 
nawołując wszystkie oddziały no- 
wojorskiej org, sjon do współpra- 
cy”. 

Naturalnie, by zatuszować wraże- 
nie pogróżek Żabotyńskiego musiał 
Sokołow oświadczyć publicznie, że 

„mamy w Anglii nowy rząd, któ- 
ry nie zdążył zaiać się jeszcze na- 
leżycie wszystkiemi sprawami Erec 
Israel, mając na karku do tego in- 
ne jeszcze ciężkie problemy polity- 
czne do rozwiązania”. 

„W moich ostatnich pertrakta- 
cjach z ministrem dla spraw kolon- 
jalnych Cunliffe - Listerem, przed 
wyjazdem moim z Londynu, przeko 
sałem się, że jest to człowiek goto- 
wy do wprowadzenia w życie wszy 
stkich zobowiązań mandatu“. 

A więc znowu żydostwo uderzyło 
w pokorę przed potęgą Anglji. 

Niewolnik żydowskich dolarów, — 
prezydent Hoover zaprzągł się do 
rydwanu Sokołowa i oto, jak się 
chwalą żydzi, Prezydent Stanów Zjed 
noczonych Herbert Hoover nadesłał 
p. E. Neumanowi pismo, w którem en 
tuzjastycznie się wypowiada za ideą 
powołania do życia na terenie ame- 
rykańskim takiego ciała, jak korai- 
tet pro-palestyński. Pismo prezyden- 


ta Hoovera zostało odczytane na ban 
kiecie. 

Niedość tego, ostatnio przemawiał 
też Sokołow przez radjo do setek ty- 
sięcy słuchaczy, mając do dyspozycji 
najsławniejsze studjo U. S. A. miano- 
wicie National Broadcasting Co W. 
I. Z., przez którego przemawiają je- 
dynie najwybitniejsi dygnitarze. pań- 
stwowi. 

Lecz nie tylko Hoover i radjo ame- 
rykańskie poszło na usługi żydow- 
skiego złota — wzięli się na tę węd- 
kę i inni politycy Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Na cześć Sokołowa odbył się w 
Waszyngtonie bankiet polityków a- 
merykańskich. W. bankiecie brało u- 
dział kilkadziesiąt wybitnych polity- 
ków amerykańskich, reprezentantów 
wszystkich stronnictw, członków kon 
gresu i senatu z wiceprezydentem 
Stanów Zjednoczonych Curtisem na 
czele: Curtis, który był gościem ho- 
norowym bankietu, stał na czele ko- 
mitetu inicjatywy dla zwołania kon- 
ferencji pro- -palestńskiej. Podpisał on 
również zaproszenia do uczestników 
bankietu. W skład komitetu inicja- 
tywy wchodzi również kiłku innych 
wpływowych polityków  amerykań- 
skich. 

W ten gładki sposób żydowskie do 
lary ujarzmiły to olbrzymie mocar- 
stwo. Stany Zjednoczone, ten kraj 


interesu wpadł w swoje wlasne sidła, 
Nad dzielnym Yankesem zapanował 
żyd giełdziarz z Wall-Stret, zapano- 
wał cudowny rabin sjonizmu Nahum 
Sokołow. Tryumf nielada! 

ZATO W NIEMCZECH żvdostwu 
wiedzie się gorzej. Tam już nie tryum 
fy, ale blady strach przed Hitlerem! 

Oto opisując ostatnie zajścia na u- 
niwersytecie berlińskim żydowskie 
gazety skarżą się, że policja przez 
długi czas nie rozpoznawała w żaden 
sposób napadających od napadnię- 
tych i przez dosyć długą, bodaj że roz 
strzygającą chwilę pomagała — napa 
dającym. Odcięła ona grupkę atako- 
wanych żydów od wszelkiej odsieczy 
jaka się ukazała, i pchała ją popro- 
stu najbrutalniej w świecie na nacie- 
rającą przewagę atakującej bandy. 
Takie przypadkowe niedopatrzenie 
policji pozwala głęboko wniknąć w 
istote tego zdarzenia i każe się oba- 
wiać, czy ta studencka ruchawka jed 
nak nie należy już do „planu wojen- 


nego”. 
Jak widzimy strach ma wielkie o- 
czy — żydostwo węszy „zdradę' na- 


wet w przyjaźnych mu rządach obec- 
nego rezimu w Niemczech, 

Również niepokoi żydów, że wybo 
ry w uniwersytecie berlińskim do po 
wszechnej organizacji studenckiej w 
Niemczech dały następujące wyniki: 
studenci narodowo-socjalistyczni uzy 
skali 65 mandatów wobec 23 w r. 
1929. 

Widząc to wszystko żydostwo tra- 
ci głowę — trzęsie się ze strachu i 
woła w krakowskim „N. Dzienniku": 

„A my, żydzi, musimy żądać od 
świata, ażeby nas chronił także 
przed — warjatami. Wcale nie jest 
naszem obowiązkiem, na naszej 
skórze przenieść zbrodnicze czy 
wściekłe wybryki tych wrogów ro- 
du ludzkiego. Świat ma obowiązek 
zbrodniarza, czy szaleńca uniesz- 
kodliwić, skoro stają się dla nas w 
pierwszym rzędzie groźnem niebez 
pieczeństwem, Dla pierwszego ist- 
nieje kryminał, a dla drugiego bo- 
daj zakład leczniczy, ale też i kaf- 
tan bezpieczeństwa. Nie mamy po- 
‘wodu cierpieć za cały świat i wię- 
cej, niż cały świat". 

„Berlińskie wypadki świadczą o 
tem, że w Niemczech coś groźnego 
zaczyna się ruszać. Musimy na to 
niebezpieczeństwo zwrócić uwa- 
ge". 

„Opowiadają nam dzisiaj, że cały 
szereg zarządzeń został poczynio- 
ny, ażeby powstrzymać bestję w 
wybuchu szału. Nawet policję chcą 
osadzić na uniwersytecie który, 
oczywista tyłko tak długo jest san- 
ctuarium, jak długo jest poświęco- 
ny nauce, ale staje się najbrudniej- 
szą ulicą a jeszcze stokroć brudniej 
szą placówką, kiedy na nim bandy- 
tyzm zaczyna wyprawiać swoje 
harce zbrodnicze. Istotnie — czas 
jest za poważny, za groźny, ażeby 
w nim czuwać nad romantyczną tra 
dycją i przeoczyć okropny szał cho 
rej generacji, który się rwie do czy 
nu... 

Tylko nie dziwi się żydostwo, że 
świat tak długo i cierpliwie znosił be 
stję wysysająca aryjską krew — be- 
stję żydowską, 

A to przecież rzecz dziwniejsza niż 
berlińskie pogromy. 

Dobrze jest tylko żydostwu w Ro- 
sji Sowieckiej. 

Wprawdzie żydowski proletarjat 
w Sowietach również bieduje, ale tym 
u góry dzieje się dobrze — i ci powo- 
li wvciagają tamtych z biedy, 

Widocznie jeszcze za mało ma Ro- 
sja sowiecka żydów dygnitarzv, gdy 
wśród osób, mianowanych na kiero- 
wnicze stanowiska w nowo utworzo- 
nych sowieckich komisarjatach łudo- 
wych dla przemysłu lekkiego i leśne- 
go, znaiduje się kilku żydów. A. M. 
Fiszman został powołany na stano- 
wisko zastępcy komisarza ludowego 
dla lekkiego przemysłu. zaś K. Ro- 
senthal — na podobne stanowisko w 
komisariacie dla przemysłu leśnego. 
M. Deutsch. B. Margulies, A. Genkin 
B. Szumiacki i R. Luksenburg zosta- 
li mianowani członkami kolegjum ko- 
misarjatu lekkiego przemysłu. 


„Hastu PODWAWELSKIE ' 


PIJCIE ZNAKOMITE PIM 


Jednak Rosja Sowiecka, to tak ma 
ły odcinek żydowskich celów i dą- 
żeń, że żydostwo nie zadowoli sie 
nigdy tylko nią samą, lecz ` pracuje 
na wszystkich polach byle tylko opa- 
nować świat i jego opinię. 

Różne drogi prowadzą 
de tego celu. 

By uśpić czujność chrześcijan wy- 
suwają żydzi swoich mechesów, czyli 
żydów wychrztów. Niedawno w wy- 
dawanem we Frankfurcie przez Rab 
biner - Hirsch - Gesellschaft czaso- 
piśmie „Nahalath Zewi”* ukazał się 
artykuł nadradcy sanitarnego dra 
Weigla, rzekomo „gorliwego katoli- 
ka“, który ostro występuje przeciw- 
ko antysemityzmowi i domaga się 
utworzenia jednolitego trontu chrze- 
ścijańsko - żydowskiego, celem zwal- 


żydostwo 


czania ruchu wolnomyślicielskiego. 

, Ten Weigel liczy tu na nieświado- 
mość chrześcijan — i nie wspomina, 
że wolnomyślicielstwo jest produk- 
tem żydowskim. Byle tyko zatumanić 
i zdeorjentować gojów! 

Drugim takim wybiegiem żydostwa 
to obłudne pokłony w stronę naszej 
wiary — w stronę Chrystusa, 

Oto w Ameryce niedawno 
Jssermann ze St. Louis w kazaniu 
podczas nabożeństwa za zmarłych 
członków synagogi, dłuższy ustęp po 
święcił Jezusowi i odmówił kadisz 
(modlitwę za zmarłych) za Jezusa, W 
kazaniu zaś swem wyłuszczył powo- 
dy, dlaczego żydzi rewindykują Jezu 
sa dla siebie. Chrystus był przede- 
wszystkiem partjotą żydowskim, a ie 
go religja była w swych początkach, 


rabin 


CYM 


które polem zostały zniekształcone, 
religją synagogi. Chrystus był jednym 
z najlepszych synów żydostwa, który 


przyszedł na świat, by spełniło sie 
prawo żydowskie. Chrystus siedział 
u stóp rabinów żydowskioh i od nich 
przejął swoja naukę, 

Bezczelność żydostwa, które swo- 
ją 2.000 letnią historją wykopało 
przepaść moralną między . sobą a 
Chrystyjanizmem, jest zadziwiającą, 
Chcą teraz uczynić Chrystusa narzę- 
dziem swoich celów. 

Nie osiągnęli zwycięstwa walką z 


Chrystusem — to chcą osiągnąć je 
obłudnym  judaszowskim pocałun- 
kiem. 


Różne są drogi żydostwa, wiodą- 
ce do zawładnięcia światem i jego 
opinią, 


_ Dlaczego Niemcy nienawidzą żydów? 


Nienawiść do żydów w Niemczech 
ma za sobą długą historję. 

Już w roku 1096 Moguncja, w ro- 
ku 1285 Monachium, w roku 1340 
Frankfurt a w roku 1349 Strassburg 
były świadkami wielkich pogromów 
żydowskich. Pogromy te  zażydziły 
nieopatrzną Polskę. 

Tacy wielcy antysemici, jak Piotr 
z Amiens, Walter Habenichts i św. 
Bernard działali przecież w krajach 
Rzeszy niemieckiej, Wszystko to 
zmniejszyło wprawdzie liczbę żydów 
w Niemczech tak, że dzisiaj jest ich 
tam na 60 miljonowy naród zaledwie 
600.000 — ale zupełnie nie wypleni- 
ło żydostwa. 

Żydostwo niemieckie uciskane i 
śnębione wdarło się mimo to na naj- 
wyższe stanowiska i oto wykorzysta- 
ło czasv wielkiej wojny, by pomścić 
się na Niemcach za prześladowania 
wieków poprzednich. 

Do wojny parło Niemcy i Wilhel- 
ma głównie żydostwo, bądź to w ce- 
lach tajemnych, bądź to dla obłowie- 
nia się na wojnie. 

Przecież już w 1904 roku, w „Zuk- 
unf" żyd Max Harden brat Wittinga 
dyrektora National Banku w Berli- 
nie, pisał tak: À 

„My nie jesteśmy terytorjałnie na- 
syceni, potrzebujemy terenów, które- 


To judzenie urzeczywistniło się w 
1914 roku. Żyd ten już w roku 1911 
pisał o Niemczech: 

„Nasz dom z przed 40 laty jest za 
ciasny“, 

A w roku 1914 wołał w 
„Zukunt”': 3 

„Wojna to najwyższe szczęście me 
go życia“, 

Tak wołał żyd, widząc 
we. krwi narody gojów. 

W ten sposób, lub podobny parli 
do wojny żydzi wpływowi, jak: Bal- 
lin, najbliższy doradca Wilhelma, al- 
bo Teodor Wolff, znany ze swojego 
wrogiego Polsce stanowiska, w spra- 
wie (Gdańska. 

Żydów tych wpływowych i decydu 
jących była falanga. Szczuli oni. 

Szczuli: Haosy, Landsbergi, Cohny 
Herzfeldy i Schifferv. 

Przecież szefem niemieckiej pro- 
pagandy prasowej był żyd Cohn i 
ten właśnie podsycał w Niemczech 
ów gubiący Niemcy, zapał bojowy. 
Do rewolucji również parli żydzi. — 
Pierwszym szefem policji republiki 
rewolucyjnej został żyd Ernst. Nic 
więc dziwnego, że konferencja poko- 
jowa została ze strony Niemiec ob- 
sadzona żydami. Oni to decydowali 
o losie pobitego, z ich winy, Pań- 
stwa. 


tymże 


broczące 


kie społeczeństwo i dlatego ruch hit- 
lerowski ,wysuwając hasła antysemi- 
ckie zyskał w Niemczech taką popu- 
larność. 

Zbyt wielkie są zbrodnie żydów 
niemieckich, by Niemcy a z nimi cały 
świat mógł o nich prędko zapomnieć. 

To też nic dziwnego, że dzisiaj na 
ulicach Berlina, za lada powodem, 
biją żydów, że przygotowuje się w 
Niemczech wyjątkowe dla nich pra- 
wa — nic dziwnego. 2 

Żydostwo będzie musiało  odcier- 
pieć za popełnione winy. 


MAGAZYN | PRACOWNIA OBUWIA 


Wiadysława JLMANA 


Kraków, ul. Lubicz 30. 
Wykonuje obuwie luksuso- 


we według najnowszych 
fasonów, oraz turysty- 
czne i narciarskie 
tpi 
Przyjmuje wszelkie reseracie. 
Wykonanie staranne i ponfHtaalne 
po cenach KonKurencyjnych. — 


by skupywały nasze towary”, O tem wie kaj dobrze niemiec- 
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Konkurs „Hasła Podwawelskiego” 


na pieśń ideową polskiego antysemityzmu. 


Ze wszystkich stron kraju otrzymu- 
jemy nieomal że codziennie listy, w któ 
rych nasi Czytelnicy zwracają uwagę 
na brak hymnu antysemickiego. 

Np. jeden z P. T. Czytelników pisze 
nam: 

„Coraz bardziej odczuwa się brak pie 
śni, która rozbrzmiewając wszędzie, bu- 
dziłaby ogień antysemityzmu i łączyła- 
by wszystkich tych, którzy stanęli dziś 
do walki o ziemię. Tak! o ziemię, gdyż 
nawet i ją wyrywają nam żydzi". 

„Pieśń taka powinna być napisana w 
słowach silnych, męskich, odważnych, 
a prostych, zrozumiałych dla wszyst- 
kich. Nie bójmy się tego, że może ona 


Konkurs na ideową 


Pieśń ta, nie dłuższa niż 4 zwrotki, 
ma ujmować zwięźle i jasno, w pięknej 
poetyckiej formie, ideę antysemityzmu. 

Należy unikać wyrażeń  niepoważ- 
nych, obelżywych. Również słowa nie- 
nawiści nie powinny w niej mieć miej- 
sca. 

Niech będzie to raczej pieśń obroń- 
ców, niż hymn zawiści. 

Hymn ten powinien być zastogowany 
do którejś ze znanych melodyj naszych 
patrjotycznych pieśni. 

Nadesłane nam do konkursu wiersze, 
zaopatrzone pseudonimem, będziemy u- 
mieszczać, w miarę miejsca, w „Haśle 
Podwawelskiem'* — do oceny P. T. Czy 
telników, którzy będą stanowić pewne- 


nie podobać się szabesgojom. Tu idzie 
o Polskę. Gdy pieśń taka stanie się po- 
pularną, gdy zacznie ją śpiewać cały 
naród, to nic już jej nie zagłuszy. — 
Tryumf i siłę pieśni patrjotycznych pa- 
miętamy dobrze z czasów zaborczych“. 

„Niestety nie mamy takich pieśni o- 
becnie. Poezja antysemicka jest dotąd 
przeważnie elukubracją. Czyby więc 
„Hasło Podwawelskie* nie mogło ogio- 
sić konkursu na hymn, któryby  połą- 
czył wszystkich obrońców Polski przed 
żydostwem ?*'. 

Tlegając więc prośbom tych  3zero- 
kich rzesz naszych sympatyków  ogła- 
szamy 


antysemicką pieśń. 
go rodzaju sąd konkursowy. 

Każdy P. T. Czytelnik, czy Prenume- 
rator, chcący wziąść udział w głosowa- 
niu, wycina z gazety najbardziej podo- 
bający się mu wiersz i w otwartej ko- 
wercie, opłaciwszy, jak druk, (10 gr.). 
wysyła go do Red. „Hasła Podwawe'- 
skiego“, 

Wiersz, który zdobędzie największą 
iloć głosów, zdobywa I-szą nagrodę i z 
pełnem nazwiskiem autora zostanie wy- 
drukowany jeszcze raz na 1-wszej stro- 
nie „Hasła Podwawelskiego", jako nasz 
hymn ideowy — jako pieśń polskiego 
antysemityzmu. Odznaczone II-gą i MI- 
cią nagrodą zostaną ogłoszone w ten 
sam sposób, po kolei. 


NAGRODY. 

Za wiersz, który zdobędzie najwię- 
kszą ilość głosów, przeznacza Redakcja 
„Hasła Podwawelskiego"* nagrodę w for 
mie całorocznej prenumeraty „Hasła 
Podwawelskiego*. 

Drugą nagrodą będzie półroczna, a 
trzecią kwartalna prenumerata naszego 
Pisma. 

Wzywamy więc P. T. Czytelników, by 
wzięli gorliwy udział w tej akcji. Niech 
ich zainteresowanie się zachęci i natch- 
nie naszych uzdolnionych w tym kierun 
ku Sympatyków do wyśpiewania tej 
wzniosłej idei w potężnym i porywają- 
cym hymnie. 

Redakcja. 

UWAGA: Orzeczenia, który z wier- 
szy najbardziej się podobał, należy po- 
syłać pe zamknięciu konkursu — o któ- 
rego terminie. w swoim czasie, zawia- 
domimy P. T. Czytelników. 


„Cudze chwalicie swego nie znacie" 
Katolicka Firma Rytownicza 


J. WALENTA Sławkowska |. 3. 
Kraków, Hotel Saski. 


Nowe pieczęcie gumowe i metalowe, z 
orłami oraz tablice emaliowane z emblema- 
tami Państw. dla Władz, Urzędów, Zakła- 
dów, Instytucji, oraz Przedsiębiorstw Pań- 
stwowych, w myśl Rozporz. Prez Rzeczy- 
posp. z dn. 29/1. Dz. U. Nr. 28. Dostarcza 
po cenach fabrycznych w paru dniach. 

Wszełkie roboty w zakres Rytownictwa 
wykonuje solidnie, tanio i punktualnie. 
Popierajcie Firmę chrześcijańską i polską. 


Wr 6. 


„HASŁO PODWAWELŁSKIE" 


Zielona Rota. 


SUEMOĄSIJUCOĄS 


J. M. 
ogo- 
SŁOWA OTUCHY 

Z Michałowa otrzymujemy list, w któ 
rym, między innemi piszą nam: 

Z radością oczekuję zawsze na to po- 
Szytne a tak cudowne pismo. O! gdy- 
Pv choć jeszcze parę pism takich, jak 
„Hasło Podwawelskie* powstało — to 
dobrobyt zapanoważby w Polsce. Nie by 
łoby takiego kryzysu, który powodują 
vi nasi odwieczni wrogowie — żydzi. 

Niech Wam Panowie Bóg błogosławi 
zato dobrem zdrowiem. Budźcie Naród 
z uśpienia, de obrony. Jestem stałym 
abonentem „Hasła Podwawelskiego* od 
samego powstania tego pisma i będę 
nim jak najdłużej. Drodzy Panowie! 
Mracujeie i budźcie Naród. 

d. G. 


Kronika. 


KALENDARZYK TYGODNIOWY. 
—oO$0-— 4 
Styczeń 
7 Niedziela: Romualda 
8 Poniedziałek: Jana z Malty 
9 Wtorek: Apoloniji 
10 Środa: Popielec t 
11 Czwartek: Łucjana 
12 Piątek: Emilji 
13 Sobota: Katarzyny. 
o:$:0 
DO P. T. PRENUMERATORÓW! 
Załączamy czeki co miesiąc, gdyż 
wielu z prenumeratorów uiszcza mie- 
Sięcznie prenumeratę, Jednakowoż 
tym razem prosimy wszystkich, któ- 
rzy jeszcze nie wpłacili prenumeraty 
CZY rocznej, czy półrocznej, kwartal- 
nej lub miesięcznej, by wpłacili, gdyż 
rozdając i rozsyłaiąc bezpłatnie tysią 
ce na propagandę i połączone z tym 
koszta ponosimy, walcząc z piętrzą- 
cymi się trudnościami, Zatem nie u- 
trudniajcie nam Kochani Prenume- 
ratorzy i tak ciężkiej pracy, przez za 


ieganie z prenumeratą, załączamy 
czeki, Redakcja 
„Hasła Podwawelskiego*'. 
——o$0— 
Zydzi! Oddajcie nam zrabowane 
milijony! 
(List pokrzywdzonych przez żydostwo ko- 
munistycznej. 


Pracując i oszczędzając przez długie 
składaliśmy grosz do Róży ch R a 
stytucji ażeby zapewnić nasz byt na stare 
i nie być ciężarem dla społeczeństwa. 
ch rzy końcu wojny Światowej żydostwo 
Chcąc zawładnąć całym światem, stworzy- 
io bolszewizm i komunizm i w 1917 r. za- 
wiadnięto cała Rosją i wszystkiemi urzędor- 
M. 


Żydzi jako władcy Rosji zagrabili w ban- 
dycki sposób rasze pieniądze i trzymają 
le w swych lapach do dziś dnia. Żydostwo 
posiada jeden rząd anonimowy na świat ca- 
ły. a więc za rabunek naszego grosza, zło- 
'cne$o w rosyjskich instytucjach ponosi od- 
powiedzialność, bezwzględnie, żydostwo ca- 
jego świata, 
Ko Bo któż rządzi Rosją do dziś dnia? 
teg isariat wojny składa się z 43 osób w 
AL s żydów, Komisarjat spraw zagrani- 
karbu z 16 osób ma 13 żydów, Komisarjat 
s iiini, osób ma 25 żydów, Komisarjat 
kpina IwoŚści z 21 osób ma 20 żydów, 
omisarjat oświaty z 53 osób ma 43 żydów, 
Komisarjat pomocy społecznej z 6 osób sa- 
mi żydzi, Komisarjat Pracy z 8 osób ma 7 
żydów, Delegaci czer. Krzyża z 8 osób sa- 
mi żydzi, Dziennikarze rządowi z 41 osób 
aa ie Ro 
l „Widać z tego, że nie sjanie, - 
dzi zagrabili A pieniadze i AA 
ba upominać się o zwrot. Może poseł žy- 
dowski w sejmie polskim p. Grünbaum był- 
Sy tak dobry, w miejsce żądania od Polski 
„adzwyczajnych praw, zainterpełować swo- 
raci, żeby oddali nam nasze pieniądze! 


Pokrzywdezeni. 


Polska dla Polaków — Palestyna dla żydów! 


itydiwa plaga źyłowsia zalewa staroigtny gród Parków Tryoumalsti. 


ŻYDZI PROWODYRAMI W RADZIE MIEJSRIEC. — YDI WimiCICIZLAMI OPINSI PUBLICZNEG. 


DZI KUPUJĄ Z RAK POLSKICH MAJATKI I KAMIENICE. — CZAS SIĘ OCENĄĆ. — STAJEMY DO WALKI 


Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej 
miasta Piotrkowa Trybunalskiego rzu- 
ciło znamienne światło na stosunki na- 
rodowościowe panujące w naszem mie- 
ście. Chodzi o kwestję żydowską, gdyż 
innych mniejszości, na naszym terenie 
na szczęście nie mamy. Oto w czasie 
uchwalania dodatkowego budżetu na 
rzecz miasta, co miało miejsce na wspo- 
mnianem posiedzeniu, radca Florek z 
klubu narodowego, zwrócił słusznie u- 
wagę na pozycję dodatkowego Kredytu 
3000 zł. na subwencję dla żydowskiej 
szkoły rzemieślniczej Ort. Szkoła ta 
kształcąca rzemieślników żydów. otrzy- 
mać ma dodatkowy z kasy Miejskiej 
fundusz, podczas gdy szkolnej miodzie- 
ży ehrześcijańskiej, ze względów finan- 
sowych, uszeczuplono kredyt na kolonje 
letnie. Spokojne i rzeczowe przemówie- 
nie radnego Florka spotkało się z aro- 
ganckiem i krzykliwem nastawieniem 
radnych żydowskich. 

Żydowski radny Berliner ośmielił się 
nawet ironizować z narodu polskiego, 
rozpoczał polemikę w sposób demagogi- 
czny, rzucał w stronę szczupłej garst- 
ki radnych kiubu polskiego aroganckie 
wykrzykniki, jakbyśmy już nie ży- 
li w Polsce, lecz w jakiejś tam Pale- 
stynie! W końcu żydzi poparci przez naj 
silniejszy klub w Radzie, socjalistów, 
przegłosowali poprawkę zmierzającą do 
skreślenia darmowych  subsydjów na 
rzecz szkoły żydowskiej. Roma locuta- 
causa finita. Ale o czem fakt ten świad- 
czy. Chyba tylko o tem, że żydzi u nas 
zaczynają się uważać za zupełnych wło- 
darzy miasta. Zaczynają dyktować in- 
nym warunki — a my, właściwi gospo- 
darze naszej ziemi schodzimy stopniowo 
do roli niewolników i posłusznych ma- 
chabeuszom najmitów. Wstyd i hańba 


Głos tych którzy 


O POLSKOŚĆ PIOTRKOWA! 


Blamaż to wielki dla tych radnych Po- 
laków z» pochodzenia, którzy nie zawa- 
hali się za żydami głosować. 


Że to się obecnie dzieje, temu winien 
jest niewątpliwie brak uświadomienia. 
Głównym ośrodkiem propagandy zatru- 
wającej duszę polską naleciałościami 
talmudystycznemi jest brukowe pisem- 
ko piotrkowskie, Głos Trybunalski, wy- 
dawane przez niejakiego A. Pańskiego, 
żyda z pochodzenia, który — mając 
sztab współpracowników żydów — sta- 
ra się urabiać na sposób taki, jaki mu 
rebe nakazał opinję polskiego Piotrko- 
wa. Ten żyd nieuznaje żadnych najmniej- 
szych, choćby skrupułów obowiązujących lu 
dzi cywilizcwanych. Jest to bezczelny 
typ machabeusza, który walczy podstępnie 
i tchórzliwie najzdradliwszą bronią. 


Otóż to pisemko brukowe Głos, roz- 
dawane darmo każdemu kto chce i kto 
nie chce, sieje pornograficzną zgniliznę 
moralną, zatruwa jadem internacjona- 
lizmu i masońskiemi teorjami  najniż- 
sze instynkty nieuświadomionych czy- 
telników, a zwłaszcza słabo orjentuja- 
cych się na lekturze tego rodzaju ko- 
biet, na które zarzuca sieci rozmaitemi 
premjami i wątpliwej wartości dodatka- 
mi powieściawemi. Do wszystkich urzę- 
dów i instytucyj wkrada się ten żyd. 

Gdzię go wyrzucają oknem, 
tam włazi drzwiami: wszędzie go pełno. 
Wszyscy mieszkańcy miasta znają owe- 
go Pańskiego, który zamiast  handlo- 
wać czosnkiem i cebulą, chce koniecz- 
nie uchodzić za publicystę i, swoim 
współplemieńcom woła, ażeby tytułowa- 
no go koniecznie — „nie panie Aronie, 
ino panie redaktorze!“  Przykrą jest 
rzeczą, jeżeli wolno takim  geszefcia- 
rzom wydawać drukowane publikacje, 


przyjdą po nas! 


„WALCZMY Z FILOSEMI£TZMEM NASZEJ PRASY — MY MŁODZI 
KOCHAMY „HASŁO PODWAWELSKIE*, GDYŻ ONO NAM DAJE SI- 


ŁY DO WALKI Z ZALEWEM ŻYDOWSKIM* — 


WOŁA MŁODZIEŻ 


WARSZAWSKA, 


Od jednego z gorących sympaty- 
ków naszej idei — studenta Uniw. 
Warsz., otrzymujemy następujący pe 
łen gorącego i szlachetnego tempera- 
mentu list, świadczący o tem, że na- 
sza praca wydaje bogaty jakościowo 
plon. Pisze On: 

Proszę o podanie do wiadomości 
wszystkich Czytelników „Hasła Pod- 
wawelskiego" kilku uwag, dotycza- 
cych antysemityzmu tych, którzy 1as 
rzekomo prowadzą ku Polsce wolnej, 
odżydzonej. 

Będąc stałym czytelnikiem popu- 
łudnioweso pisma p. n. „Wieczór 
Warszawski“ natknąłem się na umie 
szczone w tym piśmie kupony, za 
okazaniem których, kasa teatru — 
„Morskie Oko“ przy jednym wyku- 
pionym bilecie wydaje drugi bezpła- 
tn”, Mimo, iż miałem pewne zastrze- 
żenia co do połskości kierowników 
teatru „Morskie Oko“ poszedłem tam 
sądząc, że pismo tak nawskroś pol- 
skie, narodowe i antysemickie, pis- 
mo nawołujące do bojkotu żydów, 
nie popierałoby żydowskich imprez. 
Rozczarowałem się jednak. Publicz- 
ność w 90 procentach żydzi, artyści, 
to czterech sprytnych machabeuszy 
i kilka pań o rysach wybitnie semic- 
kich. Sama rewja to skandal. Ohydne 
„szmoncesowskie' dowcipy, tak bru 
talne i wstrętne, że tylko żydzi mo- 
gli być ich twórcami, Wyszedłem z 
teatru wściekły. Nietylko, że dałem 
zarobić żydom, zwiedziony stanowi- 
skiem .narodowego', „antysemickie - 
go" „Wieczoru Warszawskiego”, 
lecz musiałem znosić drwiące uśmie 
szki żydów, patrzących na zieloną 
wstążkę. 

Tak panowie w „Wieczoru War- 
szawskiego”. Propagujecie walkę z 
żydostwem, prowadzicie za sobą ty- 
siące tych, co rozumieją, a jednocze- 
śnie macie inną twarz, prowadzicie 


inną politykę. Trzeba być konse- 
kwentnym. Pamiętajcie, że przykład 
idzie z góry. Nie możecie żądać od 
kogoś tego, czego sami nie robicie. 

Kończę mój list może przykry, lecz 
prawdziwy, bo lepiej wcześnie ro- 
zerwać ranę. Kochanemu „Hastu 
Podwawelskiemu* życzę, aby znala- 
zło oddźwięk w sercach wszystkich 
Polaków i wyrażam podziw jedyne- 
mu w Polsce pismu, które tak odwa- 
żnie prowadzi nas do walki. 

My Młodzi, kochamy „Hasło Pod- 
wawelskie“, gdyż ono pokrzepia nas 
i daje siły do walki z zalewem żydow 
skim, H. P. 

Od Redakcji: Smutnem jest i upo- 
karzającem nas starsze pokolenie, że 
te słowa gryzącej wstydem prawdy, 
myszą rzucać nam w oczy ci młodzi. 
My zabagnieni w swoim  filosemity- 
źmie nawet przy dobre woli nie zdo- 
łamy się zeń wygrzebać. 

Da Bóg, że uczynią to ci, co przyj- 
da po nas — ci młodzi! 

My przynajmniej torujemy im ścież 
ki niech ich praca będzie łatwiejszą, 
niech nie będzie syzyfowym trudem, 


lecz zwycięskim. pochodem. — Idź 
wiec Kochana nasza Młodzieży do 
celu! Cześć ci — i uznanie od tych, 


którzy już nie są zdolni do tak śmia- 
ich, jak Twoje lotów! 


mu mana zka 


Do wydzierżawienia w *KAŁUSZU 


APTEKA 


NA DOGODNYCH warunkach. 

Bliższą wiadomość można za- 
sięgąć u p. Inż. WOJCIECHA 
KURNIKA. 


które bądź co bądź na przedmieściach 
robotniczych Piotrkowa trafiają do rąk 
półanalfabetów i wywierają swój nie- 
słychanie zgubny wpływ. Może wreszcie 


władze administracyjne zechcą zrozu- 
mieć, że żydzi są strasznymi  szkodni- 
kami w Polsce. Oni wyciągają swoje 


macki, i za pośrednictwem takich Pań- 
skich, wkradają się wszędzie, siejąc 
swój zgubny dla nas wpływ. Oni wyku: 
pują z rąk chrześcijańskich majątki i 
kamienice. Za marne grosze przechodzi 
w ich obce ręce nasz majątek narodo- 
wy. Pisaliśmy ostatnio, jak to żydzi wy 
kupiii podstępem gmach polskiej szko- 
iv, wypedzając młodzież katolicką i u- 
rządzając w nim żydowską uczelnię. — 
Połowę uieruchemości w Piotrkowie wy 
kupili już z rąk chrześcijańskich kapita 
liści żydowscy. Druga połowa zagrożo- 
na jest przez nich wykupem. Łapówka- 
mi i podstępem żydzi opanowują coraz 
większy stan naszego dotychczasowego 
posiadania. 

Czas się ocknąć! Czas stanąć do wal- 
ki i urwać łeb hydrze! jak wołał nasz 
największy wieszcz narodowy. Stańmy 
do walki o polskość naszych miast i peł 
skość naszego kraju! 

Niech duch nasz nie zasypia! Broń- 
my naszej ziemi przed  zachłannością 
groźnego wewnętrznego wroga! Broń- 
my przyszłości naszego młodego poko- 
lenia, które żydowscy pismacy  zatru- 
wają deprawujacą brukową literaturą. 
Stańmy wszyscy do uświadamiania naj 
szerszych .warstw o grożącem nam ze 
strony żydów  niebezpieczeństwie. A 
wtedy niewątpliwie odniesiemy zwycię- 
stwo i będziemy panami na naszej zie- 
mi. 


Roman Olszewski. 


PAPIE Na EEE D eea a A 


O nowe, polskie placówki 
gospodarcze. 


Nie załamywać rąk, biadając nad kry 
zysem, lecz gdzie się da ząkasywać rę- 
kawy i brać się do pracy, jest obowiąz- 
kiem każdego, walczącego o nasz wielki 
cel — o odżydzenie Polski. 


Nasze wezwanie do informowania 
społeczeństwa o możliwościach handlo- 
wych dla chrześcijan znajdują od- 
dźwięk. 

Oto z jednej miejscowości kąpielowej 
w wojew. krakowskiem piszą nam, że 
przydałby się tam i znalazłby poparcie 
sklep bławatny — oraz konfekcyjny. 
Również potrzeba tam sklepu żelazne- 
go z przyborami gospodarczemi — jak 


-też z wchodzącym: w zakres budowni- 


ctwa. 

Sklepy takie w tej miejscowości zna- 
lazłyby wśród tamtejszych mieszkań- 
ców chrześcijan (a „Hasło Podwawel- 
skie“ jest tam poczytne!) pełne po- 
parcie. 

Trzeba tylko jednostek rzutnych — 
przedsiębiorczych, które  potrafiłyby 
konkurować z żydostwem. 

Teren dobry — trzeba tylko wyzy- 
skać okazję. 

Niechże się więc reflektanci P. T. 
Czytelnicy „Hasła Podwawelskiego* — 
zgłaszają pod adresem naszej redakcji. 


| OSC 


Żydzi przemytnicy przed sądem 


Warszawski sąd rozpatrywał oneg 


'daj sprawę żydowskiej szajki przemy 


tniczej grasującej między Austrją a 
Polska. ` 

Żydzi ci, Chaim Turkieltaub i Wolf 
Czarny przemycili przeszło 60.000 ka 
peluszy do Polski, narażając Skarb 
Państwa na miljonową prawie stra- 
tę. Pomagał im w tym procederze 
spedytor żyd Goldstein, i przekupie- 
ni przez żydów, dwaj urzędnicy. Ci 
ostatni właściwie odcierpią, bo żydzi 
zabezpieczyli się dobrze, 


W ten sposób żydostwo, okradając 


skarb Państwa, demoralizuje i nara- 


ża naszych urzędników. Cóż na to 


p. poseł Griinbaum i Rosmarin i inni 


czyściciele żydowskich brudów? 
— 
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„HASŁO PODWAWELSKIE” 


Nr. 6. 


Nie kupując u żydów zmniejszysz bezrobocie 
wśród rodaków „pozbawionych możności pracy. 


Cukiernia Europejska odżydzona. 
W związku z zajściami antysemickie- 
mi w Krakowie żydzi obłożyli bojkotem 
między innemi Cukiernię Europzjską w 
Krakowie w Rynku Głównym. Właści- 
ciel cukierni przyjął ten fakt z całym 
spokojem do wiadomości, a wysłanni- 
kom żydowskim, proponującym cofnis- 
cie bojkotu w zamian za złożenie odpo- 
wiedniej kwoty na cele żydowskie, dał 
peina godności odpowiedź odmowną. 
Publiczność  olska, dowiedziawszy 
się o bojkocie żydowskim, poparia cu- 
kiernię, zapełniając ją szczelnie, zwa- 
szcza. w nicdzielę i święte, tak, że stol- 
ka wolnego nie można tam dostać. 
Dzięki tedy męskiej postawie właści- 
ciela cukierni i poparcia  chrześcijań- 
skiej publiczności przedsiębiorstwo nie- 
tylko nie nie straci, ale nawet dobrze 
wyjdzie na tym żydowskim  bojkocie, 
o ile publiczność nasza nadal będzie 
ząpełniała tłumnie cukiernię, w której 


bardzo miło czas się spędza, bo żyda 
miema na lekarstwo. 
Kończymy wezwaniem do Czytelni- 


ków z Krakowa i okolicy: „Do zobacze- 
mia się w Cukierni Europejskiej“! 
==) (=== 
Usunięcie żydowskiej Giełdy 
z Rynku gł. w Krakowie 


Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowny Panie 
Redaktorze! 

Z prawdziwą radością zawiada- 
miam Sz. Pana, że wstrętna żydow- 
ska giełda od nowego b. roku znikła 
z powierzchni Rynku gł. w Krako- 
wie, przenosząc się na Florańską do 
jakiegoś żydowskiego domu, a więc 
les extremes se touches. Bardzo 
dziękuję za życzliwe i obywatelskie 
stanowisko zajęte w tym względzie 
przez Sz. Redakcję „Hasła Podwa- 
welskiego”. 

Łączę wyrazy należnego szacunku 
i poważania Xawery Milieski. 

—-—ogo—. 

BAL BŁĘKITNYCH studentów W. S. H. 
w Krakowie, urządzony onegdaj w salach 
Starego Teatru, wypadł pod każdym wzglę- 
dem udatnie i przyniósł znaczny dochód. 
Zaznaczyć należy, że zabawa odbyła się 
bez udziału żydów. 

MŁODZIEŻ AKADEMICKA W KRO- 
ŚNIE. Staraniem Polskiej Młodzieży Akade 
mickiej Krosna odbyła się w dniach 22 gru 
dnia ub. r. msza św. żałobna za spokój du- 
szy ś. p. Kol. Wacławskiego przy udziale 
licznej publiczności. 

Z AKADEM. KOŁA KAŁUSZAN. Aka- 
demickie Koło Kałuszan rozwinęło bardzo 
Żywą działalność na terenie Kałusza. Pra- 
ca Koło zdążała w kierunku uświadomie- 
nia szerszego społeczeństwa o kwestji ży- 
dowskiej. 

Staraniem Koła odbyła się dnia 29 gru- 
dnia 1931 r. msza św. za duszę ś. p. Wa- 
cławskiego, zmarłego tragicznie podczas 
zajść antyżydowskich w Wilnie. 

Z AKADEMICKIEGO KOŁA W BRZE- 
ŻANACH. Sprawa żydowska w Brzeżanach 
została należycie postawioną. Urządzono na 
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. Wacław- 
skiego, na które licznie przybyła młodzież 
szkolna żeńska i męska, młodzież rzemie- 
ślnicza i wielu z pośród starszego społeczeń 
stwa. Następnie — drogą kolportażu — ulo- 
tek o kwestji żydowskiej, propagandy zie- 
lonej wstążki, którą cała prawie polska 
młodzież nosi — drogą wykładów w stowa- 
rzyszeniach młodzieży i osobistego oddzia- 
ływania, pozyskano dla sprawy bojkotu go- 
spodarczego żydów całe niezależne polskie 
społeczeństwo. Wynikiem tej akcji było zna 
czne wzmożenie się ruchu w sklepach ka- 
tolickich i wielkie niezadowolenie, graniczą 
ce wprost ze strachem wśród społeczeńst- 
wa żydowskiego. Nawiązano również kon- 
takt ze stowarzyszeniem kupców polskich, 
wśród których sprawa bojkotu żydów zna- 
lazła należyte zrozumienie, a nawet finan- 
sowe poparcie. 


Co grają w Kinach? 
Kino Apollo: STEROWIEC L. A. 


'3. Gigantyczne arcydzieło, najcenniej 
szy klejnot sztuki filmowej. 

Kino Sztuka: Następca Rudolfa Walenti- 
no Don Jose Moica, oraz Conchita Mante- 
neg» w filmie MIŁOSTKI KSIĘCIA PANA. 

Kino Uciecha i Bagatela: Niepospolite 
arcydzieło twórcy „Poganina” Van Dycka 
TRADER HORN film przewyższający takie 
filmy jak „Białe Cienie” i „Poganin'”. 

Kino Wanda: Wspaniały film reżyserji 
Fleminga 4-CH Z LEGJL e 

Kino Słońce: Ken Maynard w filmie 
dźwiękowym OSTATNIE DWIE MINUTY. 

Kino Świt: ZEW PÓŁNOCY. 

Dom Żołnierza Polskiego: Niedziela pop. 
Krowoderskie Zuchy; Niedziel. wiecz. Szu- 
kajcie Dziecka; Poniedziałek: Wesele Re- 
zerwisty; Wtorek pop. Szukajcie Dziecka; 
Wtorek wiecz. Wesele Rezerwisty. 

aior. 

Z powodu braku miejsca odpowiedzi 
Redakcji umieścimy w następnym numerze. 


aaa. 
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Podhale 


żydzi! 


IDEA „HASŁA PODWAWELSKIEGO” NA PODHALU. — żYDOSTWO W MSZANIE DOLNEJ. — WY- 
DZIERAJĄ NAM ZIEMIĘ I WYCINAJĄ LASY. — JESZCZE JEDEN DOWÓD ZBYTNIEJ LOJALNOŚCI. 
PROFANACJA. — NARODZIE PODHALAŃSKI OBUDŹ SIĘ, 


„Hasło  Podwawelskie' dociera 
wszędzie... Głosi Polsce i Jej Ludo- 
wi o wielkiem  niebezpieczeństwie, 
grożącem ze strony żydów. Idea gło- 
szona przez to poważne pismo roz- 
szerza się coraz bardziej i w zwycię- 
skim pochodzie kroczy naprzód uś- 
wiadamiając Naród. 

I dotarła ona w ciche zakątki pod- 
halańskie, do tego ludu, który zgar- 
biony nad pługiem orze tę skamie- 
niałą ziemię, o której tak żałośnie i 
smętnie śpiewał wieszcz podhalański 
Orkan, 

I zawitało „Hasło Podwawelskie ' 
do Mszany Dolnej i wielu innych 
wiosek z tą samą silną, apostolską 
wiarą, z jaką, idzie w inne połacie 
naszej ziemicy polskiej. 

Chłop podhalański nie pozostanie 
głuchym na nawoływania pionierów 
idei odżydzenia Polski. 

Gdy w największych niebezpieczeń 
stwach stawał w obronie kraju, gdy 
nie brakło go w szeregach bohater- 
skich „szaleńców* walczących o wol 
ną Polskę, to i dziś nie uchyli się od 
tej moralnej walki z największym na- 
szym wrogiem wewnętrznym — ży- 
dami, 

Zdawałoby się, że w tych górzy- 
stych okolicach, w których gazdują 
jeno harnasie i potomkowie Janosi- 
ków, żyda nie znajdzie... Ale gdzie 
tam... 

Ich wszędzie pełno, wszędzie mu- 
szą szerzyć to zło, które demoralizu- 
je naród, 

I Mszana Dolna jest tem miaste- 
czkiem, które nie oparło się fali za- 
lewu żydostwa. 

A chłop idzie do ich sklepów i ku- 
puje tandetne towary, bo oni zajęli 
wszystkie placówki. Sklepy przeważ 
nie żydowskie, restauracje tak samo, 
a chrześcijańskie są pomijane. Zresz- 
tą tych jest nie wiele! 


PE = ONE A OE | nia 


Z Mioszowei 


Jak żyd, były pachciarz, zdobył 
podstępem dzierżawę magnackiego 
majątku obok Trzebini 


Jest obok Trzebini dwór Mioszowa po- 
siadłość Jana Hr. Szembeka, ambasadora 
w Bukareszcie. 

Folwark ten 300 morgowy miał zostać 
oddany w dzierżawę. 

Zgłosiło się z propozycją objęcia tejże 
dzierżawy wielu chrześcijan, a między nimi 
jeden żyd Józef Krakowski. 

Krakowski korzystając ze swego polskie 
go nazwiska, uzyskał, nie tylko dzięki swo- 
jemu sprytowi, ale i poperciu tamtejszej 
administracji dzierżawę na 12 lat. 

I oto żyd rozparł się na polskiej ziemi 
ciągną: z niej zyski obfite, — tak obfite, 
że wystarczają mu oae i jego rodzinie na 


„kosztowne wyjazdy zagranicę. 


Naturalnie od tego czasu stała się Mło- 
szowa obozowiskiem żydów - chałaciarzy, 
zjeżdżających się do młoszowskiego rabi- 
na. 

Otwarty się przed nimi bramy parku i 
pełno ich. codziennie wśród starożytnych 
ruin z XIII wieku. 

W wspomnianym parku znajdują się gro 
by rycerzy polskich poległych w walce ze 
Szwedami. Po grobach tych łazi obecnie ży 
dostwo bez należnej poległym bohaterom 
czci. Również przy zamku znajduje się sta- 
ry kościółek, w którym w czasie pobytu 
właścicieli odbywają się uroczyste nabo- 
żeństwa. I tutaj żydostwo ma dostęp, obra- 
żając swoją tu obecnością uczucia religijne 
mieszkańców Młoszowy. 

Na rękę tym żydom, wraz z Krakow- 
skim, idzie i administracja dóbr, nic więc 
dziwnego, że Młoszowa coraz więcej ży- 
dzieje i że dawny pachciarz wzbogacony w 
czasie wojny porasta w pierze. 

Nie przypuszczamy, żeby to oddanie ży- 
dowi ziemi szlacheckiej było bezpośrednią 
winą Hr. Szembeka. 

Wina leży w zbytniej łatwowierności 
nas Polaków i w naszem niedbalstwie. —- 
Ziemia na lat 12 — przy dzisiejszym jej gło- 
dzie, oddana żydowi w pacht staje się pla- 
cówką żydowskiej z nami walki, 

Placówki te niestety ukrzepiają i budu- 
ja nasze polskie ręce. Mamy jeszcze nadzie 
ję, że w tym wypadku jeśli p. Hr. Szem- 
bek- naprawdę nie wiedział o pochodzeniu 


Wielkie zasługi około krzewienia 
chrześciańskiego handlu położył wie- 
lebny ks. Kan. Józef Stabrawa, nie- 
strudzony bojownik tej sprawy, któ- 
ry zakładając filje Składnicy Kółek 
Roln. po okolicznych wsiach, skute- 
cznie konkuruje z żydowskiemi fir- 
mami. Ale oni i na to mają sposób. 
Zalewają Podhale lichym, tandefnym 
a przez to tańszym nieco towarem i 
tem pociągają ku sobie nieuświado- 
raianych jeszcze w zupełności chło- 
pów. . 

Ale niedość na tem, że zajęli pra- 
wie cały handel... 

Teraz wydzierają nam odwieczną, 
cHłopską ziemię. Kupują parcele pod 
budcwę domów, których teraz, coraz 
więcej w Mszanie widać, rzucają się 
(o dziwo!) do uprawy roli, wydziera- 
ją nem duszy połowę. 

Obudź się narodzie podhalański i 
nie daj wydrzeć sobie prastarej zie- 
mi, na której gazdowały Twe dziady! 
Żyd daje Ci na kredyt — tak, ale Ty 
płacisz za to podwójnie, a jeśli nie 
zapłacisz to egzekucja! 

Pomocników w tem maja żydzi w 
swych współziomkach —  adwoka- 
tach, którzy ludzką krzywdą doszli 
dziś do pokaźnych majątków. 

A jest ich w Mszanie bardzo dużo. 
Sprzedają chłopu jego majątek, któ- 
ry przechodzi w ręce żydowskie. 

A Ty biedny chłopie, co całe życie 
pracujesz zgarbiony nad pługiem, da- 
jesz im te krwawo zapracowane pie- 
niądze, Zerwij więc z tem na zawsze! 

Nie popieraj żydowskich sklepów, 
nie chodź do adwokatów i lekarzy 
żydów i nic im nie sprzedaj, bo Ty 
pracujesz, a oni tą pracą zbijają ma- 


jątki! 

A więc opamiętaj się — kto oni? 
Potomkowie tych, którzy Chrystusa 
ukrzyżowali, 


Wspomnę jeszcze o jednym fakcie 


Krakowskiego, cofnie swój niefortunny z ży 
dem układ dzierżawi: i odda ziemię w rę- 
ce polskie, 
Tego wymaga od p. Ambasadora Pol- 
ska, tego żąda opinja społeczna. 
——o$o—— 


Z Sanoka 
Ziemia sanocka  uczciła pamięć 
swojego Syna śp. Wacławskiego. 


Wpływy żydowskie w Sanoku są nad- 
zwyczaj silne. Stanowią bowiem żydzi do 
50 proc. mieszkańców, posiadają kilkaset 
sklepów i kramów, inteligencja zaś żydow- 
ska zajmuje kilkadziesiąt stanowisk w ad- 
wokaturze, zawodzie lekarskim i innych. 
W dodatku wspierani są przez znany obóz 
polityczny, którzy to szabesgoje ostatnio 
przeprowadzili do spółki z żydami wybory 
do Rady Miejskiej. 

Fakty te są tem boleśniejsze, że w Sa- 
noku uczęszczał do gimnazjum ś. p. Wa- 
cławski, pochodzący z pobliskiej wsi Sie- 
niawy i ziemia Sanocka z tej racji powinna 
się pierwsza strząsnąć z pod wpływów i nie 
woli Judy! Z tego też założenia wychodząc 
koledzy szkolni ś. p. Wacławskiego — zwo 
łali na dzień 24 IL. b. r. wiec w kwestji ży- 
dowskiej, który przerodził się w potężną 
manifestacię narodową polskiego społeczeń 
stwa Sanoka. 

Na długo przed wyznaczoną godziną — 
publiczność wypełniła szczelnie główną sa- 
lẹ „Sokoła", przedsionek i szatnie, przyby- 
wając w ilościach 750 osób. Jedni z pier- 
wszych zjawili się bezrobotni i robotnicy. 
Wszyscy przyjęli „zielone wstążki" symbol 
walki z żydostwem. 

Wśród ogólnego napięcia zebranie zaga- 
ił p. Kędzior Jan, poczem ukonstytuowało 
się Prezydjum w osobach p. Szweda Fran- 
ciszka, Zająca Bolesława i Radwańskiego 
Stanisława. Referat główny, przedstawiają- 
cy plastycznie żydowską umysłowość, me- 
galomanję, perfidję talmudystycznej etyki, 
arogancję, zuchwałość nie szczędząca żad- 
nych świętości, oraz szkodliwe wpływy ży- 
dostwa na każdem polu, wyśł. p. Bahyrycz 
Franciszek. Historję żydostwa w Polsce, — 
stopniowe zażydzenie życia polskiego — zo 
brazował p. Lipiński. Kwestję praktycznej 
realizacji bojkotu oraz szczegóły, powody i 
znaczenie zajść akademickich, przedstawił 
p. Szwed Franciszek. 

Wywody ‘mówców zebrania często prze- 
rywane oklaskami, a w czasie omawiania 
szczegółów zamordowania ś. p. Wacławskie 
go kilka osób płakało, nastrój zaś ogólny 


który jest objawem lojalności za da- 
leko posuniętej wobec „nieznanych“ 
sprawców, którzy w ohydny sposób 
sprofanowali godło Państwa. 

Przed dwoma laty wykupił ks. Ka- 
ncnik Stabrawa hurtownię tytoniową 
dla Składnicy Kółek Rolniczych, a 
kórą czynili nie mniejsze starania ży- 
dzi. Hurtownia przeszła w ręce Skła- 
dnicy, a niedługo potem na jej gma- 
chu wymalowano Białego Orła z na- 
pisem „Hurtownia Tytoniowa . Na- 
stępnego dnia rankiem oczom miesz- 
kańċów Mszany przedstawił sie smut 
nv i bolesny widok. Orzeł Biały był 
obrzucony błotem i kamieniami, Do- 
puszczono się zbrodni, która podłe- 
ga wysokim karom, Sprawców nie u- 
jęto do dzisiejszego dnia, Na Bogai 
nie posuwajmy do tego stopnia ma- 
szej lojalności, taż to ohydna profa- 
nacja, to znieważenie naszych naj- 
większych świętości, 

Takich przykładów możnaby przy- 
toczyć więcej! 

Żydzi wykorzystają każdą sposob- 
ność do interesu. A wielu z nich po- 
robiło kolosalne majątki na handlu 
drzewem. Chłop sprzedał las, a żyd 
wywoził drzewo do Niemiec i braf 
pieniądze! | 

J czemuż sprzedajesz swoją ojco- 
wiznę żydowi, czy nie wiesz Rołał. 
ku, że ten bór płacze i jęczy pod cio- 
sami siepaczy, Oby nie spełniły się 
słowa Władysława Orkana, że osta- 
tnia jodła padła z jękiem pod siekie- 
rą z lasów pozostały tylcko nagie 
szczyty gór pokryte kamieniami, 

Niechże te słowa z serca młynąca, 
bedą przestrogą dia Was. Na Boga 
nie wyzbvwajcie się tego, co odwie- 
tznie do'Was należy, ce zrosło sie z 
Wasza krwia i dt:za! Pamiętajcie, 
ze żyd, to Wasz w:óg!! 

BRAT. 


był wysoce żydom nieprzychylny, a nawet, 
ci którzy zostali nasłani dla rozbicia wie- 
cu, zamiaru swego zupełnie zaniechali. 

Rezolucje jednomyślnie uchwalone, po- 
stanawiały: przeprowadzenie powszechnego 
bojkotu żydów, organizowanie placówek 
spółdzielczo - handlowych, żądanie ograni- 
czenia liczby szynków i wprowadzenia ga 
Uniwersytetach „numerus clausus", popie- 
ranie na każdem polu Polaków i noszenie 
„Zielonej wstążki” dopóki wpływy żydowa 
słie w Polsce nie ustaną, 

Okrzykiem na cześć Polski narodowej, 
wolnej od żydów i śpiewem Roty, zakoń- 
cząno zebranie. P.zv wyjściu zebrani otrzy- 
niywali „Hasło Podwawelskie” i „Kurjer 
Lwowski”. oraz nabywali pocztówki z po- 
dchizną Wacławskiego, 

Zebranie *o je t dużym krokiem naprzód 
w odżydzaniu Sancka. a choć walka którei 
się Młodzi podjęli będzie bardzo ciężka i za 
wzięta, to jednak musi być przeprowadzo - 
na zwycięsko! Realnie musi się w tem prze- 
jawić, by pozycję dziś przez żydów zajmo- 
waną, zajęli Polacy! 

-—9:8:0 


Z wiin 
Co powinniśmi zrobić dla 
odżydzenia Wilna? 


Jeśli chodzi o korespondencję z terenu 
Wilna dotyczącej jednej z największej naszej 
bolączki t. j. żydostwa to ta mogłaby być 
b. obszerną; możnaby o niej stale pisać i 
tematu nie wyczerpać. Nie potrzeba wiel- 
kiego obserwatora, znawcy stosunków bru- 
ku wileńskiego, by dojść do przekonania, 
że żydostwo w Wilnie to wrzód na ciele 
społeczeństwa chrześcijańskiego, Wilno to 
twierdza żydowska, Wilno to środek z któ- 
rego rozlewają się śmiercionośne płomienia 
godzące w byt państwa, w istnienie polsko- 
ści. Wilno obrali sobie żydzi za miejsce 
swych działań i poczynań, żadne inne mia- 
sto nie toczy ta pijawka tak jak to kreso- 
we miasto. Przyszły historyk szukający ma- 
terjału do historji żydostwa w Polsce w pier- 
wszym rzędzie tu stąd musiałby rozpocząć 
studja. Żydostwo siejące nienawiść do spo- 
łeczeństwa i kultury polskiej, gardzą języ- 
kiem polskim poniewierają tem co dla nas 
najdroższe. Wilno jest dziś miastem handlu 
żydowskiego przemysłu, fanatyzmu religij- 
nego, miastem placówek kulturałnych, oś- 
wiatówych, sportowych żydostwa. W pier- 
wszym rzędzie dotknę handłti poruszę tyłka 
niektóre jego gałęzie. Wszystkie dziedziny 
handlu opanowane przez żydów, niema je- 
dnego działu by go żydzi nie ogarnęli. 


| 


Powiem najpierw o handlu książkami. W 
Wilnie jest kilkanaście księgarni polskich 
większych lub mniejszych słabo i marnie 
wegetujących, z powodu ogólnego zastoju, 
a istotną przyczyną tego jest nikt inny tyl- 
ko żydzi. Antykwarnie żydowskie destają 
od «SiŚAThi w komis książki z opustem od 
15 a nawet do 40 proc. Zadawalając się kil- 
koma proc, zysku, odsprzedają klienteli po 
cenie tańszej niż można dostać w księgarni. 
Nic więc dziwnego, że księgarnie ch:ześci- 
jeńskie świecą pustkami, gdyż w antykwar- 
mach żydowskich odbywa się w najlepsze 
sanel obok używanych książek w dużej 
czesci także i nowych. 

„, Yruga rzecz, to handel używanemi ksią- 
akami, W Wilnie daje się odczuwać brak 
antykwarni chrześcijańskiej, istnieje wpraw 
dzie jedna, lecz przeważnie nie nabywa 
ksiażek szkolnych. — Młodzież nie mając 
ich gdzie zbywać, udaje się do żydów. 

Wielka wziętością cieszą się takie anty- 

warnie, jak lckowicz, Dugowski, Słowo, 
ultura. Jest w Wilnie Zaułek Literacki, 
Rdzie mieszczą się tylko antykwarnie ży- 
dowskie. Czas najwyższy tworzyć handel 
polski książkami szkolnemi, by  oderwa: 
młodzież, podnieść handel w ogólności, o 
wszczegółności rzeczami kultury. 

Następn: bolączką to ‘handel konfekcją. 
Poiworzyły i tworzą się handle w rodzaju 
„Bazara wileńskiego" handle konfekcją, 
czegóż tam dostać nie można? Od szpilek, 
mici do ubrań. Wystawiają w wystawach 

cery reklamowe. by łudzić przechodniów, 
Którzy istotnie pociągani nizką ceną, kupu- 
lą tandetę. przedmioty: Kche, krótkotrwałe, 
ie bacząc, że co tanie to drogie, omijają 
solidne polskie firmy jak Nowicki, Kłode- 
cki. B.cia Jabłkowscy. 

Czas najwyższy zwrócić się do polskich 
zlacówek. popierać ich handel. Istnieje w 
Wilnie „Spółdziełnia cechów fotografów 
wileńskich” ładna nazwa. Zdawałoby się 
komu, że to związek fotografów, tak zwia- 
' zek. ale łotograłów żydowskich. š 


Wystarczy wejść do środka, by się prze- 
'komać, żargon panuje w najlepsze, wszę- 
dzie zetkniesz się z semickiemi twarzami. 
Czy nazwę tę nie można zmienić i dopisać 
„ dla orjentacji „iotografów żydowskich”? — 
Niech społeczeństwo wie dokąd się udaje. 
*dqc śladami fotografów żydowskich, nale- 
ŻY szybko stworzyć chrześcijańską spół- 
dziełnię. Niektórzy z polskich fotografów są 
SE: pracy. Z kolei zajmę się sprawą piwa, 
ij wiele potrzeba komentarzy. Dodam tyl- 
©, że nie biorę pod uwagę browarów. Pra- 
WIE wszystkie rozlewnie są w rękach 2y- 
dowskich. Nawet rozlewnia piwa małopoł- 


5 „Żywiec' „Okocim” jest w siada- 
nłu zydów, 1 posiad 


Ostatnia kwestja, to sprawa ki 
dług ostatniej statystyki istnieje Pk? 
13 kin. w tem chrześciiańskich 3. W czasie 
ogólnej nędzy kina zwłaszcza żydowkie pro 
Sperują świetnie, wystawiają sztuki marne, 
erotyczne. pobudzające zmysły, pornogra- 
iiczne. Wystawy przepełnione odbitkami ar 
tystów w strojach niekompletnych, budzą 
ciekawość młodzieży, obrażają moralność. 

V femu zapobiec czynniki odpowiednie 
winny przegladaś wystawy, otoczyć więk- 
Szą opieką młodzież, zabronić im wstepu 
„18 niemoralne sztuki. wreszcie wystawców. 
Względnie właścicieh kin pociągnąć do od- 
Powjedzialności. 

„Wiłmianin'*'. 


——ió—— 


Ze Słonimia 
Zażydzony Słonim 


Słonimskim chałaciarzom ni i 
l P nieźle = 
wodzi, i „łakżesz ma być inaczej, pr ak 
zauważyliśmy, instytucja czysto chrześcijan 


„HASŁO PODWAWELSKIE" 


Str. 7. 


Renielity Zamśia wjrdją „Masta Padwanzktiemi” po unani. 


, KTÓRZY IDA W PIERWSZYCH SZEREGACH ANTYSEMITYZMU. — POPULARNOŚĆ „HASŁA PODWAWEŁ. © 


SKIEGO*-W ZAMOŚCIU. -— ŻYDZI JAWNI I MECHESIL 


„Hasło Podwawelskie' poruszyło su- 
mieniem mieszkańców Zamościa i otwo 
rzyło im oczy na zalew żydowski, ogar- 
niający w przyspieszonem tempie, ten 
starożytny gród. 

W pierwszych szeregach ideoweżo am 
tysemityzmu znalcźi się dzielni nasi 
mieszczanie, rzemieślnicy — a z nich 
najżywszą działalność wykazało Stowa- 
rzyszenie chrześcijańskie . majstrów 
szewskich. M 

24 stycznia 1932 odbyło się zebranie 
tej poważnej i zasłużonej organizacji. 

Jedną z pierwszych, manifestują- 
cych uczucie zebranych P. P. Mejstrów 
uchwał była rezolucja wyrażająca pełne 
uznanie Redakcji „Hasła Podwawelskie 
go“ za jej ofiarną i zbożną pracę nad 
odżydzeniem naszej kochanej Ojczyzny. 
Zebrani z radością powitali fakt, że 
„Masło Podwawelskie* tak serdecznie i 
szczerze zajęło się sprawami hetmań- 
skiego grodu — Zamościa. 

Nie więc dziwnego, że opinja chrze- 
ścijańska tego miasta solidaryzuje się 
w całej pełni z ideologją tego Pisma i 
że Rzemieślnicy nasi postanowil o bo- 
lączkach i radościach swojego miasta 
informować tylko „Hasło Podwawel- 
skie". 

Bolączek tych jest dużo —- bo też i 


ska, Klasztor S. S. Niepokalanek, przy któ- 
rym istnieje Seminarjum Nauczycielskie 
Żeńskie i Szkoła Powsz. wraz z internatem, 
jak tylko może, tak trzyma się chałatu ży- 
da Bakanowickiego, dostarczającego do ku- 
chni internatu słoninę i mięso. 
Nieprzypuszczamy, żeby internat prowa- 
dził kuchnię koszerną. albo Siostra prze- 
lożona obawiała się dla katolickich dzieci 
kupować mieso „trefne“, w chrześcijań- 
skich sklepach. Rodzicom nasuwają się po- 
ważne wątpliwości, czy wychowanie mło- 
dzieży w takich zasadach lilosemickich od- 
powiadać będzie ich zasadom. Wiemy, że 
internat S, S. Niepokalanek iest w ciężkich 
warunkach, ale to nie znaczy, by pchać się 
zaraz w ramiona pejsatego niechluja żyda. 
Apelujemy do chrześcijańskich  rzeźni- 


ow | 
Szalona zniżkai!! 


OBIADY bo domowemu z 3 dań . 


SNIADAKIA od 


KOLACJE od . . . . 


Miłe i dogodne locum dla wycieczek. 
Radje na miejscu. 


LOKAL OtWARTY DO 11-tej W NOCY. 
u:. Stolarska I. 13. 


Kuchnia wyborowa! 


Kraków, 


Jeden z pionierów polskiego antysemityzmu. 


byłem uczniem wyż 


Przed okalo 50 lat 
Keien; — tuż przed 


szego gimnazjum w 
maturą- 4 h 

Do najlepszych mych Kole i ja- 
ció) należeli Emil i Wilhelm, somoni Di 
inżyniera powiat. Starostwą P Wilhelma 
Śchayera — u nich przebywałem więcej 
Prawie niż u siebie. 

Pan nadinżynier, mężczyzna okazałej po 
Stawy — około 50 lat liczący — był wdow- 
cem — miał 3 synów i córkę. Gospodar- 
stwo domowe prowadziła p. Anna, rodzona 
Stostra ojca mych kołegów. 

Byly to czasy liberalizmu p. Sch. nale- 

też do partji liberalnej — co mu nie 
Przeszkądzało być dobrym Polakiem — sy- 
nów też na dobrych patriotów wychował, 
aawet najmłodszy wrócił jako kaleka z le- 
$lanów — średni austr. lekarz sztabowy, 
Już nie żył, podczas wojny światowej — zaś 
najstarszego komisja asent. nie przyjęła, po- 
zy 8 miał już ponad 50 lat i potrzebnym 
a swem stanowisku służbowem, jako 
srzędnik Poczt, w Stanisławowie. 


prać z Adjunkt budownictwa Adolf Matejko 
jesiony. trza Jana, został z Kołomyi prze- 
Pó na jego miejsce prakty- 
kant budownictwa p, Leon Krobicki. 
4 „Alla pio. szlacheckiej rodziny — 
Bay. po zpoczął swój pobyt w Ko- 
Gdy łał EU AM £0 żydzi - fiakrzy 
- ,zawołął „precz! ŻYdY — tr ` : 
lickiego fiakra”. — dać to 
Znalazł się odrapany fiakier — a p, TFA 
Spytał się Jaśka: „To żydowskie konie?" 
"Ve prosze pana to konie Zaremby". 
„Jedź do miaste” i pojechali. 


Krokicki zajechać chciał do hotelu —- ale 
ponieważ w Kołomyi nie było hotelu katoli- 
ckiego — złożył kułer na biurze, gdzie go 
jego szef p. Sh. zaprosił do siebie na objad. 

Zanim Krobicki łyżkę rosołu skosztował 
spytał: 

— „Przepraszam państwa — gdzie pań- 
stwo mięso kupujecie”? 

— „U Moszka Griinzweiga' — odpowie- 
działa p. Anna najlepszy rzeźnik”. 

— „Ale żyd”! przepraszam państwa — 

ale ja żydowskiego mięsa nie jadam" i po- 
sk wyłuszczać swoje antysemickie zasa- 
y. 
„To bardzo ładnie, panie Leonie" rzekł 
na to p, Sch. u siebie może pan jeść tylko 
„katolickie' mięso — ale u mnie jesteś pan 
gościem a ja już ten grzech biorę na sie- 
bie — zresztą na panu przez to żyd nie 
zarobi. 

Pan Lean za nadto był dobrze wycho- 
wanym człowiekiem — by się upierać — 
z wewnętrznym wstrętem zjadł obiad i po- 
pił „żydowskiem”* winem. P. Sch. miał mie- 
szkanie z ośmiu pokoji, z łatwością odstą- 
pił jeden p. Leonowi. 

Wraz z młodymi Schayerami — często 
bardzo godzinami przesiadywaliśmy u p. 
Leona. 

„Pamietajcie chłopcy" mawiał nieraz, że 
dobrym Polakiem — może być tylko antv- 
semita — bo żyd to najgorszy wróg wiary 
naszej i narodawości. 

Prości żydzi mówia żargonem, w którym 
nrzeważtą iezyk npiemieck: — ma-emboreine 
żydzi mówia po niemiecku i za Niemców 
sie maja. Widzieliście kiedy żyda by kupo- 
wał co w sklepie chrześcijańskim? żyd ku- 
Pi u goja — chłopa — orżnie go, oszuka — 


żydostwa w Zamościu nie brak. 

Pcha się ono wszędzie, w najmniej- 
sze zakamarki życia społecznego, go- 
spodarczego i towarzyskiego. 

Wśród kilku bibljotek, które przecież 
doborem książek mogą wpływać na u- 
robienie smaku i poziomu umysłowego 
publiczności —- jest tylko zaledwie jed- 
na czytelnia polska, a i ta przepełnio- 
na żydostwem, stosuje się do ich pozio- 
mu i wymagań. 

Ma również Zamość i żydowskie gim- 
nazjum, które wychowuje Polsce nowy 
typ „obywatela“. Słowem, gdzie się o- 
brócisz tam w Zamościu — żyd! 

żydostwo zawładnęło wszystkiemi lo- 
kalami rozrywkowemi, nadając im pię- 
tno żydowskie i specyficzne lekkie za- 
barwienie, żydostwa nawet  owładnęło 
tutejszym teatrem, na którego scenie 
występuje żydowski „gwiazdor“ reb. 
Jonas Turkow -- a te różne Epsteinv, 
Coldzrabery i t. p, o których pisało 
już „Hasło Podwawelskie' obejmują 
każdy objaw naszego życia  chciwemi 
mackami. 

Tam gdzie nie mogą dotrzeć żydzi 
jawni — docierają łatwo mechesi, któ- 
rzy zmieniwszy wiarę, zostali w isto- 
cie żydami. 

Jest tu w 


Zamościu dwóch takich. 


ków, by okazywali chrześcijańskim insty- 
tucjom ulgi, lub udzielali im kredytu tak, 
żeby wałka ze sionimskim żydostwem po- 
suwała się szybkim krokiem naprzód, 
Druga sprawa, to sprzedaż i roznosze- 
nie „Hasła Podwawelskiepo”. Wstydem po- 
prostu jest, aby Polak w własnem Pań- 
stwie roznosił i sprzedawał legalne pismo, 
jakiem jest „Hasło Podwawelskie' z pod 
poły. Ma się wrażenie, że żyjemy za cza- 
sów caratu, kiedy wszelkie ułotki i pisma 
polskie sprzedawano potajemnie. Tymcza- 
sem w własnej Ojczyźnie zdobytej krwią 


przodków i naszą, musimy patrzeć, jak ży- 
dostwo prześladuje roznosicieli „Hasła Pod- 
wawelskiego: a ci zmuszeni są sprzedawać 
je z pod poły. Dziwną jest ta nasza tole- 
rancja żydowskiej bezczelności. 


RURACYJNE 
1:10 zł. 
= a a a a « 0'35 LAJ 
060 .. 


Kraków. 
RESTAURACJA KATOLICKA 


i potrójnie zarobi —- znowu gojowi sprze- 
dając. 
Kto lud nasz rozpija — kto jest pijaw- 


ką lichwiarzem? Kto demoralizuje chrze- 
ścijan? Kto pisze książki pornograficzne lub 
zohydzające wiarę katolicką i Polaków? 

Żyd będzie masonem, będzie wszystkiem 
byle nam szkodzić (w owych czasaoh nie 
znano jeszcze komunistów bolszewików) do 
dam od siebie: Gdy czytamy o procesach 
komunistów — to zwykle na 10 drabów jest 
9 żydów lub wszyscy. 

A że oni to robią ideowo — nie dla zy- 
sku -- najlepszym dowodem, że należa do 
komunistów żydzi i żydóweczki —— dobrze 
sytuowane — nieraz nawet bardzo bogate 
i z uniwersyteckiem wykształceniem. 

Jak się pan Leon w Kołomyi urządził? 

Był namietnym palaczem — przekonaw- 
szy się, że w Kołomyi nie ma ani jednej 
„katolickiej" trafiki — przez parę dni nie 
palił — znosząc męke Tantala — zatelegra- 
fował do swego trałfikanta we Lwowie po 
znaczniejszy transport tytoniu i bibułek — 
a sam postarał się, że newna wdowa — wy 
najmująca żydowi trafikę — wynajęła ją 
katolikowi — gdzie pan Leon sam kupował 
i licznvch jej klijentów przysparzał. 

kasynie restauratoreim był p. Łabedz- 
ki, namówił go p. Leon, by otworzył jatkę 
„katolicka”, którą p. Leon szczególną oto- 
czył onieka. 


Zanim iatka ta została otwarta — żywił 
się p- Krob. jajami. mlekiem, masłem, chle- 
bem i bu!kami z piekarni katolickiej — oraz 


wędl'sami i miesem wieprznwem. 

Jaja i nabiał sam kupował u wieśnia- 
czek aby żyd nie zarobił. 

Na komisje ieździł tylko fiakrem kato- 
lickim. 

Powiada mu p. Sch. „chciałbym żebyś 
pan pojechał na komisję do młyna parowe- 
ge — ale właściciel to żyd". 


— OSTRZEGARY! 


Jeden syn byłego szamesa tutejszej bo- 
żnicy rozbija się w tutejszym klubie 
Obywatelskim, szerząc tam szulerstwo. 
Nie wiemy, czy nie dzięki wpiywom te- 
go mechesa należy zawdzięczać, że do- 
stawcą tego, bądź co bądź, chrześcijań- 
skiego klubu jest żyd Dreczer — tak, 
jakby już nie było chrześcijan kupców 
w Zamościu. 

Drugi taki urodzony filosemita to Le- 
wicki, którego dziadek był tylko zwy- 
kłym Lewisohnem — rzezakiem rytual- 
nym żydowskiej gminy. 

Pan ten, dziś wyższy urzędnik, ko- 
rzystając ze swoich wpływów i znacze- 
nia, potępia w czambuł zrywającą się 
do walki obronnej z żydostwem, pol- 
ską młodzież. 

Nie sę to wypadki sporadyczne. Ta- 
kich okazów mamy tu więcej. 

Napiszemy o nich w odpowiedniej 
chwili. Społeczeństwo musi się o nich 
dowiedzieć i odpowiednio się ustosunkoe- 
wać do nich. 

Nic więc dziwnego, że wobec takie- 
go zalewu, zebranie chrześcijańskich 
majstrów szewskich postanowiło wez- 
wać chrześcijańskie społeczeństwo Za- 
mościa do solidarności i do popierania 
tyiko swoich — tylko chrześcijan. 


Smutny objaw. 


Ze smutkiem umieszczę tych słów parę 
o inteligencji zimnowodzkiej. 

Jest bardzo miłym fakt, że obok czytel- 
ni K. S. Lot powstał chór „„Akord”, ale pro- 
szę sobie wyobrazić, że chór ten bez jedne- 
go żyda, a jednak w żydowskiej budzie 
urządza zabawę! 

We Florydzie u „katolika“ Opata chór 
ten urządza zabawę na budowę kaplicy! — 
nie dbając choćby już o to, że żyd ten ma 
zaszarganą opinję i gazety szeroko rozpi- 
sywały się o jego macherkach. 

Ale dlaczego chór nie urządza zabawy 
u. p. Huzara, który daje lepsze warunki? 

Mówią, że im się sala żydka lepiej po- 
doba bo ma jakieś wygódki etc. Wogóle 
powodów mają dużo. ale  najgłówniejszy 
zdaje się ten, że właścicielem lokalu jest 
żyd. Bardzo na czasie jest u nas teraz py- 
tanie czy akademicy, zwłaszcza z pod zie- 
jonej wstążki, pójdą do tej budy. 

Czy wam Panowie nie wstyd namawiać 
robotników, by szkołę przenieśli do żydow- 
skiego lokalu? 

Inteligencjo! czy ci nie wstyd? Czy ci 
nie wstyd, że w walce z żydostwem uprze- 
dza cię robotnik? Daj nam Boże więcej ta- 
kich ludzi, jak u nas są robotnicy, a Ojczy- 
zna może być spokojna o swe jutool 

A gdzie wy jesteście? 

To powstańcy mogli gnić w tajgach Sy- 
biru i powolnie konać po kopalniach ner- 
czyńskich e. c. t. 


„Ależ i owszem — pojadę — niech żyd 
płaci, zasadę moją jest, od żyda zarobić — 
byłe nie dać jemu zarobić. 

Przez 10 lat pobytu w Kołomyi nie za- 
robił też u p. Leona żaden żyd ani centa. 

Zdarzało się, że podczas komisji — za- 
padła noc w górskiej okolicy — nigdzie wis, 
ani osiedla ludzkiego jest tylko karczma, 
to p. Leon nocami w fiakrze, aby nie iść 
do żyda. 

Raz na wieczorku przystąpił do p. Leona 
nowoosiądły w Kołomyi adwokat, dajmy na 
te Dr. Stinkelfein — przedstawił mu się i 
podał rękę. 

P. Leon cofnął swoją rękę i rzekł: Skąd 
ja przychodzę do tego, żeby mi się jakiś 
żydek przedstawiał? Dr. S. wyzwał go na 


' pojedynek, był bowiem oficerem rezerwy, 


p Leon wolał złożyć swą szarżę oficerską, 
niż bić się z żydem, mówiąc: „szlachcic pol- 
ski bije żydów. ale się z żydami nie bije". 

Kolega Dr. S. wychrzta —- stanął w za- 
stępstwie Dr. S. — ale i z nim nie chciał 
się p. Leon bić — mówiąc chrzest nie starł 
z niego plamy żydostwa — czuć go żydem 
z daleka — dopiero gdy stanal Polak, szla- 
chcic rzekł: „No to z tym bić się będę — 
chociaż wstydze się za niego — że ratuje 
żydostwo” — dobrze go w pojedynku na- 
zraczył i dalej swoje robił. P. Krobicki oże- 
nił się z obywatelską córką p. Hadomirską 
i synów wychował na dobrych Polaków — 
dzielnych obywateli i nie watpię na anty- 
semiłów, 

W Kołomyi założył Leon Krobicki „So- 
kół” i był pierwszym tegoż naczelnikiem. 

Przeszedłszy na emeryturę jako nadinży 
nier osiadł w Zakopanem gdzie odóry- 
wał wyhitna role — nigdy sie swych zasad 
antysemirkich nie wyrzekł i tamże umarł, 
powszechnie żałowany. 
Oto wzór dawnego Polaka — antvsemi- 

Kołomyjanin. 


ty. 


To legjoniści mogli, zapatrzeni w świe- 
tlany obraz przyszłej Ojczyzny jak muchy 
ginąć w okopach, to tysiące trupów boha- 
terów walk o Polske wielką  niepodleśłą 
może ścielić cały kraj, a piasek gryzie im 
oczy, a wy nie możecie robić małych u- 
stępstw ze swej wygody? 

Wiedźcie to co oni zaczęli, musicie skoů 
czyć! 

Zostawili nam w spuściźnie wolny kraj 
a my mamy z niego wyrwać chwasty ży- 
dostwa. 

inaczej żegnaj mila iluzjo bohaterów z 
pod znaku niepodległości! 


Z WYDAWNICTW 


Ks. Dr. Zygmunt Bielewski — Katechezy 
Biblijne na pierwszą klasę szkoły powsze- 
chnej. Wydanie trzecie poprawione. Str, 322 
Cena 7,50 zł. Nakład: „Bibljoteka Religijna" 
Lwów. 

Od dłuższego czasu wyczerpane Kateche 
zy biblijne na I kl ukazały się w nowem 
znacznie rozszerzonem wydaniu, dostosowa- 
nem do planów szkolnych. Podręcznik ten 
już w poprzednich wydaniach zyskał pow- 
szechne uznanie Księży Katechetów i Nau- 
czyciełstwa. Wartość nowego wydania pod- 
noszą liczne uzupełnienia i rozszerzenie ma- 
terjalu. Podnieść należy to, że w wykładach 
przyświecała Autorowi myśl jak najlepsze- 
go przygotowania dziecka do I Komunii św. 
i myśl tę przeprowadza konsekwentnie, co 
jest wielką zaletą całej pracv. Książka jest 
niezbędnym podręcznikiem dla wszystkich 
nauczających religji, a więc także dla matek 
którym ułatwi pogadanki religijne z dziećmi 
w wieku przedszkolnym. 

Illemo Camelli — Od socjalizmu do ka- 
płaństwa, Z IV wyd. włosk. przełożyła Kry- 
styna Szczuka. Przejrzał i wstępem pop ve- 
dził Ks. A, Bogdanowicz. Str. 216. Cena 3,60 
Nakład: „Bibljoteka Religijna" Lwów. 

Tytuł książki w całej pelni odpowiada 
treści. bo awior kreśli własne przeżycia w 
obozie socjalistycznym. gdzie mósł pozna* 
wszetkie jego tajniki. Szukając dobra i praw 
dy, po krytycznem przemyśleniu zasad socja 
lizmu, które zdołały go przez czas dłuższy 
utrzymać w zupełnej obojętności religijnej, 


WACŁAW JAŚNIEWICZ, Pracownia 


chaniczno - śłusarska, Kraków, 


me- 
Reto- 


ryka 21. 

INSTRUMENTY MUZYCZNE! — Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
szkół najtaniej „SYMFONJA”, Kraków, 
Wiślna 10, . 

JEDYNY W KRAKOWIE Katolicki Skład 
Dodatków krawieckich, Jana  Sajaka, 
przy al. św. Tomasza 24, tel. 165-31. 
(Newy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, róg ul. Szpitalnej). 

BIGOSZ STANISŁAW, Karmelicka 12. Po- 
łeca na sezon zimowy: Trykotaże, bie- 
liznę męską, kapelusze, pyjamy, kra- 
waty w najnowszych wzoracs i cenach 
przystępnych 

Porębski STEFAN. Kraków, Rynek gł. 32, 
poleca: Torebki damskie, portmonetki, 
portiele, teczki, manicury, parasole, ple 
caki, kasetki do kart i inne oraz wiel- 

„ ki wybór pończoch, skarpetek, szelek, 
grzebieni, szczotek do włosów, zębów 
i paznokci, jak również największy wy- 
bór zabawek na każdą porę roku. 

OBUWIE wytwórnia „Franko”, Kraków, 
ul. Florjańska 29 w sieni. 

SZKOLNE: Teczki, Torby skórzane, cera- 
towe, paski, rysownice,  przykładnice, 
cyrkle, przybory biurowe, oraz dział za 
bawek i kosmetyki, Zamówienia z pro- 
wincji załatwia się szybko, — ceny 
nizkie. „Nasz Papier”, Kraków, al. 
Krupnicza l. 12, 


. MIODOSYTNIA 
KAZIMIERZA  ROBACKIĘEGO 


założona w reku 1841, 
półeca wszelkie miody, tak do picia. jak i Jecze 
aicze od najstarszych. 


KRAKOW, SŁAWKOWSKA 26. 


DEAA "R" 


PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTROTECHNICZNE 


KATOLI 


a nawet niechęci do religii, młody socjali- 
sta przekonuje się do religji katolickiej i tak 
sie w wierze utrwala, że przywdziewa su- 
knie kapłańską. Książka godna największe- 
go rozpowszechnienia wśród inteligencji i 
m!odzieży studjującej. 

O. Ernest Drouven S. J. — O duszę 
chłopięca. Z drugiego wyd. niem. przefożył 
Ks. Dr. Kezimierz Thullie. Str. 87, Cena 1.50 
Nakład: „Bibljoteka Religijna" Lwów. 

Wed.ug zap'sków rodzinnych podano tu 
szkice siosunku księdza wychowawcy do mło 
dzieży w wieku doj:zewania, często zagro- 
żonej popadnięciem w grzechy tajemne. Pro- 
blem odpowiedniego traktowania tej dziedzi 
ny życia młodzieży rozwiązuje podany w 
książce przykład księdza wychowawcy, któ- 
ry szczególnie taktownie umiał dotrzeć do 
zamkniętej duszy chłopca. Szkic ten może 
oddać duże przysługi księżom katechetam, 
a także młodzieży, ucząc ją zautłania do 
swych przewodników duchowych. 


: ~. „HASŁO FODWAWELSKIE” 


Nr. 3. 


Józeł Spilimėnn T. J. — Miłujcie aieprzy 
iaciół waszychi Opowieść z wojen Maorysów 
w Nowej Żełandji. Przekład z 20 i 21 wyd. 
niem. Tłumaczył Ks. Karol Wieczorek. Str. 
114, Cena 1.20. Nakiad „Bibljoteka Religii- 
na” Lwów. 

„Miłujcie Nieprzyjaciół waszych” należy 
do tak bardzo poszukiwanej przez młodzież 
apowieści przygód wśród ludożerców. Nie 
brakuje w niej obrazków życia w puszczy, 
trepienia, walk, ucieczek przed nieprzyja- 
cielem i licznych przygód. Opowieść Spill- 
manna dając młodzieży takie opisy tem się 
szczególnie zaleca, że nie wywołuje u czy- 
telnika zawziętości, ale przeciwnie w całej 
swej treści daje naukę chrześcijańskiego od- 
noszenia się do wroga w myśl zasady: .,Mi- 
lujcie nieprzyjaciół". Należy ona do bardzo 
nielicznych powieści dla młodzieży, laczą- 
cych bardzo interesującą akcję z ideologj: 
chrześcijańską miłości, mającej moc przera- 
dzania wrogów w nieprzyjaciół, Trudno ta- 


WYDAWNICTWA ES. MATEUSZA JEŻA 


BOGU UTAJONEMU, pienia Eucharystyczne. Kraków 1923 


zł 1.00 


KU CZCI CHRYSTUSA KRÓLA (uwielbienia, dziękczynienia, 


przebłaśania prośby przed Najśw. Sakramentem, wiersze) 


Kraków, r. 


Kraków, r. 1929. 


1929. Cały dochód na kościół paraf. w Mielcu 
„NIEZOSTAWIAJMY GO SAMEGO!" (dla księży i kleryków) 


„ £Ł50 
0.50 


ODWIEDZIAJMY BOSKIEGO WIĘŹNIA MIŁOŚCI, Kraków, 


rok 1930. 


BĄDŹMY MISJONARZAMI! (dla księży i kleryków) Kraków 


rok 1930. 


CHWAŁA CI MARYJO, pienia ku czci Niep. Boga Rodzicy, 
wydanie wytworne, bogato ilustrowane, Krakóów, r. 1930 


brosz. 6 zł. ozdobnie oprawne 


(Cały dochód na Ołtarz Matki 


9.00 


Boskiej w kościele parał. w Mielcu] 


DO CHRYSTUSA KRÓLA I DO NOWEJ POLSKI hymny, ody, 


treny. Kraków, r. 1928 


W RELIGJI KATOL. PRAWDA I SIŁA Kraków, r. 1923 te 
PRZED NAJŚW. SAKRAMENTEM, Kraków, 1931 r. 


" 0.80 
0.40 
„ 0.70 


Do nabycia u autora Kraków, ul. św. Marka 10, P. K. O. 411.292 
Opłata pocztowa liczy się osobno. 


NIKIEL J. A. Skład instrumentów muzyez- 
nych, Kraków, Szewska 2. 3 
SZCZERBA ROMAN, Kraków, uł. Florjań- 
ska 40, poleca kapelusze, bieliznę, rę- 
kawiczki, skarpetki. Pektoraliki-Kolo- 

ratki gumowe dla PT. Księży. 

BARTOSIEWICZ LUDWIK, Restauracja 
„Pod Ratuszem”, Kraków, Rynek gł. 
30. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTROTECHNI- 
CZNE Inż, Bolesław Jurski Kraków, ul. 
Jagiellońska 7. tel. 131-98. Wykonuje 
wszelkie roboty z zakresu elektrote- 
chniki. — Dostawa materjałów elektro- 
technicznych, — Budowa dźwigów elc- 
ktrycznych. 

SZCZURKOWSKI C. Kraków, Grodzka 2. 
Handel przyborów do szycia, haftu i 
krawieczyzny, poleca pończochy i rę- 
kawiczki, oraz skład zabawek, gier to- 
warzyskich, lalek, koni na biegunach, 
gier sportowych i t d. 

MARUNŃNCZAK MICHAŁ. Skład materjałów 
chirurgicznych i sanitarnych, Kraków, 
ul. SławRowska 40. | 

ZAKŁAD  DENTYSTYCZNY,  Strzelbicki 
„Stanisław. Kraków. ul Florjańska 15 

TEÖDOR TOMASZKIEWICZ, optyk, Kra- 
ków, ul. Florjańska 30. TeL 118-35. Po- 
leca: Okulary i binokle, wykonane we 

- własnej pracowni według recept PP. Dr. 
Okulistów, oraz naprawa wszelkich 
przyrządów w zakres optyki wchodzą- 

, cych. 


CKIE FIRMY GODNE POLECENIA. 


DRUKARNIA LUDWIK GRONUŚ I SKA 
Kraków ul. Stolarska 6. 
FIWO OKOCIMSKIE barona J. Gótza w 


Okocimie. 

EDWARD KUMALA łabryka wędlin i wy- 
robów masarskich Kraków ul. Szewska 
2, Poleca znane z dobroci wędliny Tel. 
141.82. 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 

i dąta i smyczkowa oraz 
| cząści zapasowe do 
tychże. Stare instru- 
manta naprawie, 268- 
traja, kupuje lub wy- 

mienia na newe 


JÓZEF 
NIKIEL 


Raków, Szewska 2 


Wszelkich porad przy zakładaniu i kompie 
towaniu zespołów orkiestralnych udziela 
bezpłatnie. Komplet instrumentów dę- 
tych, używanych TANIO do sprzedania. 
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CENNIK. 


NASION 


NA ROK 1932 JUŻ WYSZEDŁ 


EMIL 


FREEGE 


KRAKÓW 


INŻ. BOLESŁAW JURSKI 


i KRAKOW, 


UL. JAGIELLOŃSKA L. 4. 


TEL. 131-98. 


Wykonuje wszełkiejroboty z zakresu elektrotechniki, — Dosta- 
wa materjałów elektrotechnicznych. — Budowa 
dźwigów elektrycznych. ` 


Kowalski. 


am m. MR MR. M. MR. AR LR 


BAR SZCZEPAŃSKI 
WINCENTEGO WALCZYKA 
W KRAKOWIE, PL. SZCZEPAŃSKI L. 6. 
POLECA GORĄCE I ZIMNE PRZE- 
KĄSKI, ORAZ NAPOJE PO CE- 


NACH UMIARKOWANYCH. 
SOTET UTETE WPA WAY NETII 


Drakarna Ludwika Oronusia | M 


KRAKÓW ULICA STOLARSKA 1.6. TELEFON xa 110-18 
PTP PPPYOTTETTPPTTTY PYPTTTTYTTTTTYPPTTTPYPYYYTYPOTYW 


a wydawcę i Red. odpowiedzialny: Józef 


Zaopatrzona w maszyny do składania sys- 
temu „Linotype“, najnowsze pospieszne ro- 
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 


Geny nader przystępne. 


kiej książki bardzo gorąco nie polecic. 

Mikołaj Skiba — Alkoholizm jako zaga- 
dnienie gospedarcze w Polsce I wów 1932. 
Skład główny: Księgarnia Bibljoteka Refi- 
gijna. Str. 80. Cena 1,80. Zawiera: I Spoż:.- 
cie alkoholu, H Spożywcy napojów alkoholo- 
wych, IH Przyczyna alkoholizmu, IV Alka- 
holizm a bogactwo 1 Straty, 2 korzyści, 
V Sposoby przeciwdziałania. Książka nap:- 
sana bardzo treściwie daje wszechstronne 
rozpatrzenie znaczenia alkoholizmu w gospo 
darstwie narodowem, opierając się na wszy- 
stkich, dostępnych w tej dziedzinie danych 
«lutystyki państwowej. Statystyki uzupełnió 
ne dobrze ujętymi wykresami z całą wyra- 
zistością wyjaśniają zjawiska $ospodarcze, 
zachodzące w Polsce w związku z alkoholi 
zmem. Obszernie jest tam * potraktowany 
stosunek państwa i rolnictwa krajowego do 
ałkoholizmu, co przyczynia się do zrozumie- 
nia zawilego zagadnienia interesu rządu w 
handlu alkoholem. Aczkolwiek w książce 
znajduje się dużo cytr i tablic statystycznych 
jest napisana tak lekko, że czyta sie ją z ca 
łem zainteresowaniem. Jest ona doskonałym 
podręcznikiem dla prelegentów vrzeciwal- 
kohołowych, a ze względu na temat, jak: 
porusza powinna dojść do rąk ekonomistów 
i wszystkich działaczy społecznych. 

Mikołaj Skiba — Umieralność niemowląt 
w Polsce w świetle statystyki urzędowej. 
Str. 31. Cena 0,80. Skład główny: Ksiegarnia 
Biblioteka Religiina. 

Na podstawie danych statystyki autor 
odszykuje przyczyny umieralności niemowląt 
i martwych urodzeń w Polsce. Bardzo ob- 
fity materjał daje możność do wyciągania 
wniosków jak najbardziej prawdopodobnych 
Cyfry, pochodzące z zupełnie pewnych żu 
del doprowadzają do wskazania alkokoliz- 
mu jako głównej przyczyny zgonów niemo- 
wlat. 

Miiołaj Skiba — Dzieje miłości. Sir. 47 
Cena 1--- zł. Lwów 1932. Skład główne Dom 
Ksiażki Polskiej. 

Aktualne zagadnienie zmiany prawa mad 
żeńskiego, usankcjonowania rozwodów | 
wołnej miłości znajduje tu wytłumaczenie z 
punktu wyjścia czysto przyrodniczego. Ksi 5- 
żeczka ukazuje się w drugiem wydaniu, wiec 
iuż to samo ocenia jej wartość, 

——0Z0 


MASZYNOWA PRACOWNIA STOLAR. 
SKA wyrobów meblowych. i badowla- 
nych. Władysława Staszewskiego, Kra- 


„ków, XXIL Józefińska 21. Tel. 157-92. =- 


. Firma d 
K. ZAJĄCZKOWSKI 
Kraków, PL Marjacki 8, 
Poleca najtaniej wszelkie rzeczy w 
zakres. dewocji wchodzące jako to 
Książeczki, Koronki, -obrazy i t. p 
oraz stacje, drogi krzyżowe Feretro- 
ny i świece kościelne. 
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Z. ZIEMBICKI 


KRAKÓW. PLAC  MARJACKI 2. 


Tel. 125 - 91 Tel. 125 - 94 
Dostarcza dla Biur wszekie przybory 
piśmienne — wykonuje druki — ceny 
niskie — towar doborowy — wysyłka 
odwrotna — żądajcie cenników. 
wada 


SKLEP 
TOWARÓW KOLONJALNYCH 
DA POSADE 
w zamian za pożyczenie 2.000 - 3.000 zł 

Zgłoszenia do Administracji 
HASŁA; PODWAWELSKIEGO: 


KRAKÓW, STOLARSKA L. 5. 
PAR arupa 


i punktualnie. 


Ceny nader przystępne 


Drakarnia L. Gronwia i Ski w Krakow. 


